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W Y C H O D Z I C O D ZIEN N IE.
(UaiO ŁŁsdakeji „DziaDulks. Polikie^o ,■ u lio i H .lioka  

l io ib s  46.
Priedpiata wynosi we Lwowie ro e i_ ie  i j . h . —półrocznie  

9 słr. — kwart ilu ie  4 złr 50 et. — nue»i3ezM*> 
1 itr. 50 et.

Z prm syłt pooztoi K, w p_,ń»twie Austrjarkijm . rocznu  
24 słr  — p iłroeznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
ii '{.siąpię 2 iir

Z p r /.f lij lk ^ jit iłto r fą  i t  jra iu cą , do oatyah Niemiec  
oczom  50 marek — kwartalnie 12 ma, i  5 erg., 

rio r n u i.j i  j A i g l j , . W iooh i Szw&joarji możni* 
lt*' La/  8 fjjUifcśw — kwartalnie 80 franków

Njmer kosztuje 10 cnt.
fykopisóu Redakcja nit zwraca

Rok XIX..-

Przedpłatę I ogłoszenia prr/jmujr we Lwowie:
Hlaro Administracji t Dz;„nnU.„ PeLUego,1 plac Mi-juJd 

liczba 6. i 7 w dom panu Kiselkij we Wiednia, 
Hamburga, Frankfurcie nad Merffem, Be.iinie, Lipjk i, 
Bazylei, Szwąjcaiji i Wrocławia i ł . Haasensteln 
et Yiglar, we Wiednia A. Oppelik, 1 Moose, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Riobman et. Frendler, Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poinonier di.

Ogłoszenia prz/juitya się za opłatą O  ot. od miejsu. 
objętości jednrgo wierypa drobnym drokiem (petitn

Listy a pieniędzmi iu byd przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskia~r “ Listy reklamacyjne 
nieopieesętowane nie podlegają opłacie.

Reklauy w rubryce „Nadesłane" 35 c t  od wiersza.

O d  wydawnictwa.
Z nowyii, kwartałem zapraszam y szan. p. p. 

prenumeratorów Jo odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia rekla macyj
Przedpłata na „Dziennik Polski4 wynosi:

Na prowincji z przesyłką, pocztową:
r o c z n ie  24  złr. —  et.
p ó łr o c z n ie ...........................12 „ — „
K w artaln ie.............................6 » —  „
m iesięczn ie. . . . .  2 * — „

We Lwowie bez przesyłki pocztowej •
r o c z n ie  18 złr. —  ct.
p ó łr o c z n ie .............................  ̂ „ —  „
kwartalnie . . . . . .  4 „ 50 *
m iesięczn ie..............................1 „ 50 „

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnycn jak i nowycn, ofiarujemy po poroznmienin 
się z księgarnią K. A ltenberga, Lizieia Krasic
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
wiec 8 tomów w oardzo eloganckiem i starannem 
wydanin, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt.

Konferencja komisji parlamentarnej
prawicy Izby panów w sprawach ugodowych.

Wiedeń 25. września.
[tt.] Nie wszystkim może wiadomo, że pra

wica Izby panów zajmowała się już s-.rawą ugo- 
7  ^ g ie rsk ie j,  a w szczególności sprawą noweli 

Izba^D 1 k°ńcem ubiegłej sesji, kiedy
proiekcie Poczyniła była wiadome zmiany w 
od nafty, S f e ® .  (c? d° P « P ^ 0^ n j ^  ceł 
zdanie m3lasJ )’ a , Rzf J , * dow?
miotów, zastanawiał i •pan e-° d o , tyel? prZ0d* 
lam entarna t f I j £ a ^  nad niemi komisja par- 

y’ a wynikiem tego zastano- 
“  ,,, ?"n.0 ze strony tej komisji Rzą-

w “! '8n,a» się większość Izby wyż
szej w sprawach ugodowych nie da po z a V * - *  
granice poprowadzić, w  szczególności zaś co do 
ceł od nafty postanowiono, i e odnośne uchwały 
Izby poselskiej stanowić będą minimum, od któ
rego Izba panów nie odstąpi.

l*r y sposobności obrad nad tą gwestją po
stanowiła była komisja parlam entarna jnż wów
czas i prawy ugodowej w ogóle z oka nie spusz- 

a przed rozpoczęciem seoji Parlamentu ze- 
*1 ^  *wę dość V. z. ćur.a uł- łM^t&eWłifc, ait>by *ii 
wwtanwWlÓ nad lUlSKuu M «iitW Iui>« się W tej 
sprawie. Spodziewano się bowiem, że wśród lata 
posuną się pertiaklacje obydwu Rządów, ż bę
dzie można dalszy tok sprawy przynajmniej w 
Przybliżeniu ocenić. Postanuwienie ówczesne zo 
stało dziś właśnie urzeciywistnionem, dziś bowiem 
w południe odbyła się w g achu Parlamentu 
zapowiedm ua konferencja komisji parlamenturuej. 
■acie nferen "L  zastała oczywiście całą sytu- 
w śL ?ni! 'ni°uę do niepoznania. Wiadome po- 
Rząd 6 8^ fakta > które zaszły wśród lata. 
zmian aUstrj aeki przedłożył Rządowi węgierskiemu 
p ro je /-  p0* y P '° a« przez Izbę poselską w 
wi lź Ue > U0Wrb cłowej i otrzymał odpo-
załaczenii?^113*^^ się koniPleiIl4,j r®kuzie, a w 
dotych • n°wy projekt, s«nkcjonu,ący poprostu 
Oczywiś£*S°We defraudacje iłowe; nie mógłsię więc 
re i ke ('i!?,z6°dzić na ten projekt i wystosował
fraudacjal“ $  alf* 1 otn^  byłl’ ! , ’ PreCZ S -?e‘kłoió a łę ostatnia notę należy szczególny

aei ’ bo )«k to ,uż podnosiliśmy, R z ą d  a a s t r  i a o l- ; . łz w r ó c i ł  tym sposobem
n j  n .a t o r y  p o c z ą t k o w a  i s t a n ą ł
r e s f m W  z f i o d n y m  z u p e ł n i e  i  1 rit e-
zupełnoścj poVwile M ^ a a teUi m‘-j&Cllł Wże nota ta L ^ ^ ^  donies.enia dotych zasowe,
Żądał przy tern u  l 3 Zn?' f raW,e ° Strt
nej konferencji c łow ej^ leei “ V “Woł“B‘* W8P0‘'  „ * .eel-m doprowadzenia do
ostatecznego porozunn.n.a w sprawach cłowych. 
Odpowiedz Rządn węgierskiego na tę notę był», 
jak wiadomo szczególniejszego rodzaju : R « d  ten 
przyjął notę do wiadomości, oświadczył jednak 
że zwołania konferencji cłowej nie uznaje za po
trzebne, czyli innemi słowy zerwał na razie n- 
kłady.

Tym sposobem stworzone zostało położe
nie prawie bez wyjścia, co  ̂ jpowodowało Rząd 
JU8t,-jaek. do zajrgenia głębiej w postanowienia 
bftodowe — i oto przekonano się, że o d m ó- 
* i e nji e z w o ł a n i a  k o n f e r e n c j i  c ł o w e j  
k»yło b e z p r a w n e m ,  ponieważ ugoda stano- 
^ i  wyraźnie, że którekolwiek państwo zwołania 
H  konferencji zażąda, drugie mu tego odmowie 
5,e może. W tym duchu też odeszła właśnie do 

ł 8 i t n  z t ą d  p o n o w n a  n o t a  z p o n o -  
v 4 e m  w e z w a n i e m  do  z w o ł a n i a  k o n -  
*e r e n  cj  i c ł o w  ej  , czego też tym razem Rząd 
Węgierski zapewne nie będzie mógł odmówić.

Taką to sytuację zasta/a dzisiejsza konferen- 
cJa wymienionej komisji. Rzecz naturalna, że 
^  obec dzisiejszego stanu rzeczy nie pozostawało 
,i* | nic innego, jak na podstawie zaszłych faktów 
s k o n s t a t o w a ć ,  ż e  R z ą d  z n a j d a  j e  s i ę  
o b e c n i e  n a  s t a n o w i s k u  w o g ó l e  o d - 
p o w i a d a j ą c e m  i n t e r e s o m  k r a j u  n a 
s z e g o .  Przyjęła też ten fakt do wiadomości i 
tymczasowo postanowiła nie przedsiębrać żadnveh 
kroków, wyczekując, jaki obrót sprawa dalej 
weźmie.

Jest to na każdy sposób fakt bardzo pocie- 
szający, że prawica Izby panów w ten sposób 
sprawę całą traktuje. Miejmy nadzieję, że nie 
Ustąpi z raz zajętego stanowiska, i ^  źkuro 
przyjdzie czas na rozstrzyganie sprawy w peł- 
Ąej Izbie, z Polaków przy tern nie zabraknie ani 
jednego. Uwaga, jaką większość Izby pnflow 
dotychczas sprawie poświęcała, jest w tym wzglę
dzie najlepszą rękojmią.

Dodać mnsimy wreszcie z zadowoleniem, że 
około sprowadzenia obrotu, jaki zaszedł w całej 
oprawie niepospolitą rolę odegrał p. minister dla

Gfulicji. To, jak w ogóle wszystko, co powyżej do
nosimy — wiemy z najpewniejszego źródła.

Korespondencje.
Praga 24. września,

i.Możliwość zerwania sojuszu i głosy prasy w tym  
względzie. — Żądanie utworzenia wydziału teolog 
czeskiego. — Inne skargi na ministra Oautscha. 
— Piwo przeciw cholerze. — Pierwsze przedsta

wienie „HalJciu).
(jk ) Głosy o ztrw aniu sojuszu czesko pol

skiego coraz to częściej dają się słyszeć. W pra
wdzie dr. Edward G r e g r ,  jeden z najzdolniej
szych n.łodoczeekich posłów, świeżo o ś w i a d 
c z y ł ,  ż e z JSar. L istam i, które uważać należ y 
za sprawców czesko-polskiego dzisiejszego zaiargu 
n i e  n i e  m a w s p ó l n e g o ,  przez co okazał) 
się, że j e d y n y  człowiek poważny i zdolny, 
któ.ego za sironnika N ar. Listów  uważano, 
stronnikiem ich nie jest, niemniej jeduak głos 
rusofiisaiej gaz- ty nie straci w Czechach swej 
popularności. Dr. Gregr oświadczając, że nie ma 
styczności z Nur. L istam i powiedział zarazem, 
że zdaniem jego kilkuletnia opozycja nietylkoby 
Czechom nie zaszkodziła, lecz przeciwnie „wyszko
liłaby* ich politycznie. Analogicznej tendencji 
a itjk u ł zamieściły wczoraj Nar. L isty .

„Zaprawdę dziwne, choć w Austrji nie nowe 
panują u nas stosunki — powiada organ rusofi
lów. W chwili, kiedy cesarz austrjacki pije zdro
wie „swego przyjaciela, cesarza rosyjskiego*, 
większość austrjackiej prasy kipi nienawiścią i 
jadem przeciw Rosji, a niektóre organa nawet 
otwarcie domagają się wojny z Rosją i obliczając 
szanse powodzenia w tej wojnie, wołają — „im 
wcześniej tem lepiej". Równocześnie ulegają kon
fiskacie artykuły tych pism czeskich, które 
ostrzegają przed tą wojną, jakkolwiek artykuły te 
są zupełnie równoległe z polityką hr. Kalnoky’e- 
go“. „Kierunek antyrosyjski w kołach austrja- 
ckich jest silniejszy od rozumnego i do dobra 
Austrji zmierzającego kierunku reprezentowanego 
przez naszą prasę, zkąd przewidywać można, że 
Austrja wkrótce tak będzie opuszczona, jakby 
izolowaną była dziś, gdyby nie zechciała uleda 
Bismaikowi w kwestji bułgarskiej. Przewidu
jemy, że prądy rwące Austrję na bystrą wodę 
tzw. polityki wschodniej, i popychające ją  do 
wojny z Rosją są tak silne, iz p r z e w r o t y  
w e w n ę t r z n e  na korzyść tych prądów w k r ó t 
c e  n a s t ą p i ą " .  „Jeżeli zwycięży kierunek an
tyrosyjski, •  puzornie przyjazne stosunki Wiednia 
z Petersburgiem  staua się otwarcie naprężone, 
a l j a n s  p o l s k o - n i e m i e c k i  będzie n> tural- 
nem tego następstwem. Nie znamy jednak po
wodu, dla ktćregobyśmy się my, Czesi, tego 
aliansu mieli obawiać. Niepodobna się doraeho- 
wać jakim sposobem mogiiby Polacy z Niemcami 
b e z  C z e c h ó w  i S ł o w e ń c ó w  posiadać więk
szość. Jeżeli zaś mają nadzieję uzyskać ja w 
połączeniu z klerykalnymi, lo ż y c z y m y  t y f k o  
t y m  o s t a t n i m ,  a b j  t a k  g r u n t o w n i e  
p o z n a l i  s ł o d y c z e  i k o r z y ś c i  a l j a n s u  
z P o l a k a m i ,  j a k j e  p o z n a ł a  p o l i t y k a  
s t a r o c z e s k a .  W r a z i e ,  g d y b y  p o l i t y k a  
z a g r a n i c z n a  a u s t r j a c k a  p r z y b r a ł a  
c h a r a k t e r  a n t y r o s y j s k i ,  my  s o b i e  n i e  
ż y c z y m y ,  a b y  p r z e d s t a w i c i e l e  n a r o d u  
c z e s k i  g o  z a s i a d a l i  w w i ę k s z o ś c i  i 
przez to brali na się odpowiedzialność za tę po- 
lityaę. Byłaby to nadto groźna i ni bezpieczna 
dla państwa w ogóle a dla narodu naszego w 
szczególności polityka, abyśmy jej wbrew wro
dzonym w nasze serca uczuciom mogli hołdować". 
Dalej dowodzą N ar. L is ty , że wspieranie polityki 
hr. Taaffego nic Czechom nie przyniosło, a że 
z drugiej strony rusufilizm zaszczepiony w ich 
ser a przez H»vliczka i Palackiego, stanowi je- 
dyuą pod; tawę ich nadziei lepszej przyszłości. 
Ślicznie powiedział dr. G regr: „rusofllizn to ko
niak, który nem zalecono pić jako politycznym 
suchotnikom Dziś suchoty mijają, a myśmy się 
stali nałogowymi pijakami*.

Jakkolwiek dochodziły mię i z kół klubo
wy h zdania, że zachowanie się Czechów w obec 
kw estji bułgarskiej p r a w d o p o d o b n i e  pocią
gnie za sobą zerw anie czesko-polskiego aljansu  — 
dzienniki klubowe widoczuie nie chcą możliwości 
tej podnosić, a naw et usiłują stłum ić podobne 
przew idyw ania, zajm ując się teraz  gorliw iej niż 
k ie d y k o lw ie k  uaszem i spraw am i. P ol,tik  zam ie
ściła świbiu obszerny, w stępny artykuł o „po
d n ie s ie n iu  g ło w y  przez niezadowolonych w G a
licji*. Jakkolwiek Politik oświadcza, ż e  była za 
kandydaturą Ju ljusza  Ccerkawskiego w Tarnopo
lu. t ze wybór Serw atow skiego ju t  dla tego jej 
się niepodobni, że wiedeńskie dzienniki przyjęły 
go z radLŚcią, to jednak  zasada z której w ycho
dzi w tern zdauiu zasługuje w obecnej chwili na 
uwagę- Politik ż y c z y ł a  s o b i e  w y b o r u  dra 
C z e r k a w s k i e g o  j a k o  s t r o n n i k a  c z e s k o -  
p o l s k i e g o  a l j a n s u .  Dalej zaś powiada Po
litik- Jeden  z najbaruziej wpływowych polskich 
organów D ziennik Polski, z zadowoleniem stw ier
dza w zrost galicyjskiej opozycji, między innem i 
objawami jego przytaczając wybór p. Serw atow 
skiego przeciw dr. Ozerkawskiemu. Ze  ̂ za Dzien
nikiem Polskim  cieszą się tem wiedeńskie gaze
ty  — nic dziwnego po zajściu dr. Czerkawskiego 
z Knotzem, najw iększym  naszym nieprzyjacielem . 
Me równie )ak N . fr . Fresse radąją  się porażką 

dr. ('zerkaw skiego Nar. L isty . „Zdradzają one 
tem zupełną niezajomość słow iańskich stosunków. 
W istocie przypuszczać należy, że N ar. L is ty  
całą swą m ądrość czerpią z gazet wiedeńskich, 
przez co o stosunkach polskich, bułgarskich lub 
serbskich  tak przewrócone m ają pojęcia, jakieby 
m iał ktoś, ktoby w Bułgarji chciał z w iedeńskich 
gazet poznawać stosunki czesk ie .Nar. L is ty  wpa
dają w najkom iczuitjsze omyłiri, skoro zaczną 
mówić o stosunkach słow iańskich* itd. Cały ar- 
tyknł zm ierza widocznie ku zażegnaniu przewi
dywanej burzy.

Nic w tem dziwnego. Stosunki narodu cze

skiego do Rządu z dnLm  każdym bardziej się 
stają naprężone, a żądania jego na polu ekono- 
micznem, językowem i szkolnem są znaczne, ró
wnie, jak potrzeby. \Viadomo, ze czeski Uniwer
sytet nie posiada wydziału teologicznego. Śhdem 
wydziału teologicznego czeskiego na Uniwersyte
cie niemieckim był do niedawna wykład teologji 
pastoralnej prowadzony przez ks. dr. Smolika w 
języku czeskim. Przed tygodniem powołano ks. 
Smolika na godność opata Benedyktynów w Bru- 
mowie, wskutek czego jedyna teologiczna cz, ska 
kateara jest opróżniona. Teraz nie wiedzą Czesi, 
czy mają żądać, aby następca dr. Smolika na 
katedrze teologji pastoralnej był Czechem, czy 
korzystać ze sposobności i dobijać się od p. Gau- 
tscha całego czeskiego teologicznego wydziału, 
ktorego brak dotychczasowy usprawiedliwiał Rząd 
owym jedynym zresztą wykładem czeskim na nie
mieckim teologicznym wydziale. Powiadają, że 
ks. arcybiskup Schcnborn jest równie jak jego 
poprzednik ks. kardynał Schwarzenbeig pizeci- 
wny rozdwojeniu fakultetu teologicznego, że mia
nowicie nie życzy sobie wytworzenia się wybit
nych politycznych różnic w duchowieństwie obu 
narodowości. Inicjatywa zaś uzupełnienia U ni
wersytetu czeskiego z porządku rzeczy powinna 
wyjść cd arcybiskupa Pragi.

Prócz tej pretensji mają Gr si pod względem 
szkolnictwa mianowicie mnóstwo zarzutów prze
ciwko Rządowi. I  tak w Gracu zarządził p. m i
nister kultu budowę laboratorjum chemicznego, 
przy szkole technicznej*, w Pradze równocześnie 
szaole czeskiej technicznej budowy tego laboiato- 
ijura odmówił. W Przyborze gmina prosiła o o- 
tworzenie piątej klasy przy tamteiszem niższem 
gimnazjum a Ministerstwo odmówiło. Gmina tedy 
sama postanawiła załozyć własne wyższe gim na
zjum połączone z konwiktem dla uczni. Urządzo
no wszystko jak najstaranniej , z dość wielkim 
nakładem, nauki się rozpoczęły i nikt nie sądził, 
aby cało-miesięczny brak odpowiedzi z M inister
stwa na odnośne podm ie gminy miał być wróżbą 
niekorzystną. Nagle przyszła depesza zabrania
jąca gminie otworzenie swego gimnazjum. Nakład 
stracony, a okoliczni mieszkańcy nie wiedzą dokąd 
teraz posłać swych synów, ponieważ rok szkolny 
się zaczął. Równocześnie z rozpaczą podnoszą 
gazety to zjawisko, że w skutek podwyższenia 
opłaty szkolnej frek v encja szkół czeskich się 
zmniejszyła, na niemieckich zaś wzrosła, słowem 
jt-k przyszła kampanja parlam entarna tak rok 
szkolny bieżący pod złą sie dlij Czephćw zapo
wiada wróżby. ’

Na dobitkę od wczoraj gruchnęła tu wieść, 
że się w P r a d z e  p o j a w i ł a  c b o l e r a .  Cieśla 
Hu8chner zachorowało godzinie 10. rano, a o 1. 
jtiż nie żył. Objawy choroby kazały Lkarzom 
przypuszczać, że Huschner umarł na iholerę. 
DzienniLi ogłos.ły jednak, że była to cholera 
nostras a nie cholera azjatycka, jak sądzono. 
Jeden z lekarzy, którzy we wnętrzu ościacn zmar
łego z mikroskopem szukali t. zw. „commabaccil- 
lus“ zapewnił mię nawet, że podłiug jego zdania 
Hus hner umarł na chorobę tylko bardzo do cho
lery podobną.

Pogłoiki o cholerze wywołują rewolucję w 
czeskćj kuchni. Pani,je bowiem tu pora knedli 
ze śliwkami, o których Neruda nowelista i fejle- 
tonista Nar. Listów  pisze całe odcinki Owoców 
się tu teraz wszyscy boją i cieszą się, że dr. 
Hlava prof. Uniwersytetu, uznał p i w o  z a n aj -  
l e p s z ą n a  b a k c y l e  t r u c i z n ę .  Zbliżające 
się z dniem św. Wacława jarm arki i odpusty tem 
bardziej będą „ożywione".

Tymczasem powszechną uwagę pomiędzy 
rozrywkami zwraca, „Halka" w niedzielę raz 
pierwszy w Narodowym czeskim teatrze wysta
wiona ł  p. Arkel w partji tytułowej. Śpiewaczka 
nasza stanęła na wysokości zadania, ale też 
temu głównie przypisać trzeba powodzenie uko- 
c anej naszej opery, która swym wybitnie li
rycznym, pieśniowym charakterem w Czechach 
nie budzi tak podniosłych wrażeń, jakie sprawia 
wiecznie La nas. Na drugim przedstawieniu „Halki* 
śpiewał Jontka p. Wł. Florjański, który iu ma 
być angażowany. P. Arkel jedzie na gościnne 
występy do Pesztu.

Sejmik relacyjny.
Lwów 26. września Przed wyborcami stanął 

poseł do Rady państwa, dr. Karol L e w a k o w -
s k i. W ładza polityczna reprezentowaną byłt przez 
radcę policyjnego, p. M a r y n o w s k i e g o .  i ko
misarza p. Z a j ą c z k o w r k i e g o ,  a nadto przez 
kilku u wejścia umieszczonych ajenów. Prze
wodniczącym obrany został dr. Bogusław L o n g -  
c h a m p s ,  który, zaprosiwszy na sekretarzy pp. 
J a w o r o w s k i e g o  i S t a  n uc  h u w s k i e g o , 
udzielił głosu panu LewLkowskiemu.

Oto najważniejsze ustępy sprawozdania sza
nownego posła:

„Wiadomo Wam, jak niewielu posłow w tak 
ważnym ustępie naszego życia konstytucyjnego 
skłoniło się zdawać sprawę z czynności naszych 
w Radzie państwa; ja  sam liczę się do tych, któ 
rych upominano i którzy niechętnie przystąpili 
do sprawozdr uia. Przyczyna nie trudna do odga
dnięcia; posłowanie we Wiedniu staje się dziś 
ciężką ofiarą, bo nietylko nie jesteśmy w stanie 
przeprowadzać tam życzenia naszych wyborców 
i wracamy bez zdobyczy, ale ogół nas potępia i 
żąda od nas słów prawdy, a ci, którzy j» głoszą, 
z góry wiedzą, że wystąpienie ich utrudni im 
stanowisko w Kole i w Radzie państwa. Nieła
two zdawać sprawę przed wyborcami z tego, co 
się nie robiło, a podnieść, usprawiedliwić i upięk
szyć to, do czego się ze wstrętem i z konieczno
ści rękę przyłożyło; dlatego niesłusznem jest 
przypisywać całą winę pusłom i Kołu. Niepowo
dzenia nasze we Wiedniu mają jeszcze inne, 
głębsze przyczyny, które tkwią w sytuacji we
wnętrznej i politycznej państwa austriackiego, 
obciążonego długam i, zmuszanego utrzymywać 
ogrom siły zbrojnej, i to prawie bez kontroli 
polityki zagranicznej ze strony reprezentacji,

która jednak pozostaje w ścisłym związku z po
lityką wewnętrzną każdego państwa.

Nieznając dokładnie tej polityki, nie możemy 
jej krytyaować; nikt dokładnie nie wie, czy i jaki 
sojusz istnieje pomiędzy Austrją a Niemcami ? Czy 
i jakie zbliżeuie nastąpiło do Rosji?

Od dłuższego czasu widzimy bezwględną ule
głość dla jednego z państw ościennych, a jakąś 
z interesam i monarchji sprzeczną powolność dla 
drugiego państwa, obaj potężni sąsiedzi są dziś 
wyobrazicielami reakcji. Ztąd też lękliwsi ze 
spuszczoną głową patrzą na rozwielmożniający 
się centralizm i reakcję, obawiając się utracić to 
co K u j ,  widząc, że reakcja w ościennych pań
stwach coraz szersze roztacza koła, że parlamen
taryzm staje się jej narzędziem, podczas gdy ró
wnocześnie podziemna praca anarchistów prze
wracając porządek społeczny, ubezwładnia walkę 
prawdziwych przyjaciół wolności. Zamiast wyma
ganych ulg podatkowych, powracamy z nowemi 
podatkami obciążaj ącemi, bo Skarb państwa po
trzebuje koniecznie pokrycia wydatków niezbęd
nych dla utrzymania potęgi państwa na równi z 
sąsiadami. W obec takich stosunków trudno się 
poszczycić zdobyczami. Koło polskie we Wiedniu 
nieraz się stawia twardo zrazu, mimo swego 
składu niewłaściwego, jak to widzieliście pewnie 
z okazji obrony przemysłu naftowego, ale przy
parte do muru, nie wytrwa. Poseł zmuszony na
leżeć d„ opozycji, w skutek statutu obowiązują
cego Koło, akademicznej pozbawiony nawet moż
ności występywania w Parlamencie ze zdaniem 
Bwojem, a może nabytkiem wiedzy i pracy, ogra
niczać się musi na prostem wypowiedzeniu swo
jego przekonania w Kolo, które najczęściej prze
kręcone, dosiaie cię do uszów jego wyborców — 
w Izbie jest maszyną do głosowania czasem słu
żby odmawiającą.

Należąc s»m do tych posłow, mogę więc 
wam tylko udzielić moich przez Koło niepodzie- 
lanych zapatrywań, kierunek mo:cb usiłowań, 
fiaska moje, nie biorąc odpowiedzialności, jeżeli 
w Kole nie szło po waszej myśli, ani też 
roszcząc zasługi jeżeli to alno owo obiągniętem 
zostało.

Tu poseł L. przyporina, że dwa razy tylko 
otrzymał pozwolenie przemawiania w Izbie w 
»prawie dostaw dla woj oka.

Ale rzecz w Peszcie nie poszła po naszej 
myśli — potrzeba więc było upominać się znów 
w Izbie.

Chciałem wytoczyć sprawę > ofc»_j{ rozpra
wy budżetowej w Izbie do tytułu Ministerstwa 
obrony krajowej. Koło jednak ze względów for
malnych, nie przycnyliło się do mojego wniosku 
i zezwolił) mi mówić przy tytnle Ministerstwa 
hand lu ; lecz kiedy na mnie przyszła kolej do 
przemawiania w Izbie, dyskusja zamkniętą zo
stała z inicjatywy prawicy.

Drugą sprawą, w której otrzymałem zezwo
lenie Koła do przomawiun.... w Izbie, był*, spra
wa reformy demów karnych ; w tym przedmiocie 
porozumiewałem się poprzednio wprost z Mini
sterstwem sprawiedliwości i otrzymawszy pewne 
przyrzeczenia, przemawiałem w Izbie, poparty 
przez kilku mówców lewicy: reforma częściowa 
nastąpiła, a chociaż oua nie odpowiada w zupeł
ności słusznym życzeniem rękodzielników, je s t 
zawsze krokiem naprzód i szczeblem do dalszych 
usiłowań

Mówca przypomniał tu swój wniosek w Kole, 
domagający się ułożenia programu żądań kraju, 
od którego przyjęcia przynajmniej w części przez 
prawicę i Rząd zawisłem mogło uczynić Koło 
swoje przystąpienie do prawicy i poparcie Rządu. 
Wniosek ten upadł. Powstała znana komisja in i
cjatywy, do której poseł stawił wniosek starania 
się o wprowadzenie krajowców na wyższe i wpły 
wowe stanowiska referentów w poszczególnych 
działach administracji centralnej w* W iedniu; 
wniosek ten chociaż przychylne znalazł przyjęcie 
w komisji i w pełuem Kole, nie przyszedł do 
uchwały w Kole, i do dziś dnia pozostaje nie- 
załatwiony. Opowiedziawszy starania swoje o 
autentyczne sprawozdania z obrad Koła, mówca 
szerszy ustęp poświęcił sprawie wydalań Pola
ków z Prus, poruszonej przez posła Hompescha 
i poddał należytej krytyce ten fakt, tudziez ki - 
chowanie się w obec niego sfer kompetentnych.

Hucznemi oklaskami towarzyszyli wyborcy 
temu wywodowi, który knlminow;J w zarzucie, 
że Koło polskie nie zamarkowało tych faktów 
przed całym światem cywilizowanym, izolując 
Reprezentację polską w Berlinie.

Tu interwenjował komisarz rządowy p . M a- 
ty/rawski, którego zdaniem poseł odszedł od rzeczy.

Mówiąc dalej o pracach parlam entarnych 
Izby, któremi się Rząd kierowuł, mówca uczynił 
przedłożeniom dotyczącym kwestji socjalnej za
rzut dorywczości i niesystematyczności, i mnie
mał, że nie mogą one wydać zbawiennych owo
ców. Z jednej strony Rząd zajmował się losem 
robotników, a nie zważał na własnych robotni- 
ków-urzędników — i sprzeciw ił się uchwale
niu pragmatyki.

Tu znowu interwenjował komisarz rządowy 
a dr. Lewakowski zmuszony został do zaniechania 
tego przedmiotu.

Przy obiadach nad ustawami robotniczemi 
w Kule — powiada p. L. — popierałem w Kole 
usiłowania rolników, będąc plzekonania, iż moi 
wyborcy podzielaią inoje zapatrywania, iż dobro
byt stanu u-ieszczańsk ego ściśle jest połączonym 
z poprawą losu rolników. Jednem z najważniej- 
s ych przedłożeń rządowych, była sprawa po
spolitego iuszenia, należy ona do ty^h przed
łożeń, w obec których przy dzisiejszem położeniu 
państw europejskich noli me tangere odgrywa 
wybitną role we wszystkich P arlam entach; powi
tana westchnieniem, dyskutowana z ciężkiem 
sercem, zawotowana z konieczności, była ona dla 
jednych pożądanym konikiem dla popisów lojal
ności, dla drugich skałą, o którą się rozbiły po
glądy hum anitarne, wolnorayślne. My Polacy w o 
tować powinniśmy i mnsimy przedłożenia wszel
kie dążące do podniesienia odpornej siły m onarchji;

nietylko dla tego, że mamy spracić dług w d z if 
czności panującemu obecnie monarsze, ale i z 
prostego interesu własnego, srodze zagrożonego 
w razie zachwiania się monarchji, w Kole przy
jęliśmy poprąwkj posła Chrzanowskiego do zła
godzenia jej ciężarów dążące i głosowaliśmy za 
niem, czując dobrze, jak sprzecznem jest z po
stępem ludzkości, jak bezzowocne i wielkie na
kłada na n«s ciężary. Sprawa ta była dla całej 
Jzty  gorzkiem memento teraźniejszości, ale nikt 
się n h  zdobył na odwagę wypowiedzenia, komu 
przypisać należy ten krok z cywilizacją sprzecz • 
ny, nikt nie wukazał na militaryzm Moskwy i 
Prus.

Dalszy ustęp mowy byf poświęcony rozprawom 
w sprawie ugody z ^ g r f im i  i specjalnie spra
wie naftowej dostatecznie już znanej.

Jedyny mój —  powiada p. L.— w tej sprawie 
postawiony wniosek pisemnie do laski prewodni- 
uzącego złożony brzm iał: „Koło uchwali,wezwać 
Rząd na podstawie jaw nie i publicznie przez 
winnych przyznanego przemytnictwa, ażeby za
pobiegł dalszej defraudacji Skarbu i winnych uka
rał," me był w Kole do głosowania oddany.

Mówca ma to sumienne przekonanie, że 
wprowadzenie w życie przyjętego wniosku Gro- 
cnolskiego. jeżeli nie zniweczy, to z pewsością 
na długie lata podkopie największy przemysł 
krajowy.

Debaty nad tą sprawą w Kole nie mało się 
przyczyn.ły do rozjaśnienia opinji publicznej o 
naszem położeniu w obec rządów obecnych do 
zbliżenia się i więcej zgodnego postępowania 
■tronnictwa mniejszości; w kraju znalazły one 
wyraz w nowych wyborach, któie pewnością 
korzystnie wpłynu na dalszą politykę Koła. akład 
bowiem Kołu polskiego we Wiedniu był dotąd 
taki, że * żadnej akcji stanowczej nie można 
było liczyć w Kola na większość, jeżeli się Rząd 
na nią z gó.y nie zgodził; byłoby to zrozumiałe 
i w porządku, gdyby Rząd ten sprzyjał krajowi 
i wedle możności uwzględniał jego życzenia — 
ale czy tak jest?  Ażeby pod tym względem u- 
niknąć pozorów stronniczości, przytoczę tutaj sło
wa czcigodnego przewodniczącego Koła, na wstę
pie sesji wypowiedziane. Jego. eksc. p. Grochol
ski, ictory jak wiadomo w ubiegłem sześcioleciu, 
całą swoją powagą serdecznie wspierał Rząd, wy- 
raisił się dosłownie na początkn obecnego: Ź  e 
R z ą d  t e n  n i c  a m e  d l a  n a s  m ę  z r o b i ł ,  
że  t a k  d a l e j  b y ć  n i e  m o ż e .  i .  n i e  p o 
w i n n i ś m y  w i e g a ć  t ło fi ą d a ,  ż e  R ~ ą d  
do n a s  z g ł o s i ć  s i ę  p o w i n i e n  i m u s i ,  w 
odpowiedzi na pytanie co od tej pamiętnej chwili 
Rząd dla nas zrobił, odsełam was do sprawoz
dań posłów, którzy przedemną mówili, ze się 
Rząd do nas nie zgłaszał, /.upewnić Was m ogę' 
— a że do niego biegamy — jużci nikt nio za
przeczy I Skoro to wszystko nie nastąpiło a my 
popieramy te Rządy, logicznie konkludować po
trzeba, że większość K oła  polskiogu popiera bez
warunkowo Rząd, który dla kraju nic nie zrobił.

W  tym otresie prac Koła, najwybitniejsi 
członkowie stronnictwa środka w Kole zajmowali 
niewytłómaczone stanowisko i wykonując prawdzi
we salta mortale, znaleźli się zawsze z tw arzą 
uśmiechniętą, ku Rządowi zwróconą.

Mając przbd sobą zapiski odezwań się tych 
kolegów, przy debacie adresowej, budżetowej 
w sprawach poszczególnych i w sądzie ich o 
Rządzie obecnym, pytałem się nieraz ze zdumie
niem : jaka moc ludzka mogła ich skłonić tali 
potem głosować w Kole i Izbie, jak głosowali. 
Śmiało też twierdzić można, że jako stronnictwo, 
centrum Koła nie istnieje, jeżeli zaś pomiędzy 
mm nie ma zgody, łączności i jakiejś myśli kie
rującej, to już pomiędzy tymi niewielu posłami, 
którzy szczerze należa do obozu postępowego, 
nie ma jej ani cieniał O porozumiewaniu się 
zgodnem i postępowaniu z góry obmyślunem, 
mowy nie m a, ztąd też jeżeli podczas głosowa
nia w Kole okaże się jedność, to wywoła ją 
chyba oburzenie na jakąś potworną propozycję 
partji rządowej, jak  np. zwalenie dra Smolk z 
prezydjum Izby, albo popieranie defraudacji c ło 
wej itp. Zawsze jednak partja rząuow* odniesie 
pewne korzyści i w takim wypadku, albowiem 
jest dobrze zorganizowaną, karną i rozkazów z 
góry dobrze świadomą, wykonuje je bez szemra
nia i n a waha się iść czasem za daleko. Po
wiedzą znów, że przesadzam i stosunki w Kole 
z h y  czarno maluję, ale pocói łudzić się, skoro 
tak jest ?1 Tak pozostanie, jak długo sławDa or
dynacja wyborcza Schmerlingowska będzie miała 
moc obowiązującą, ordynacja, która reprezentację 
SŁeściomrjonowei prowincji, oddaje w ręce ciała 
w ł |, częściach, a nawet prawie w */« wybranego 
przez Rząd i przez n ieśpełia 300B wyborców, 
dysponujących wyborami pierwszej i trzeciej 
kurji tj. wyborców z posiadłości większych. Tu 
znów zastrzedz się muszę, że nie występuję prze
ciw szUchcie w ugóle, a już najmniej przeciw 
szlachcie polskiej, jak to tylao nieprzychylni mi i 
dorobkiewicze o mnie głuszą, że pomiędzy poję
ciem: wyborca z większych posiadłości w Galicji, 
a szrathcic polski, pamiętny tradycji swoich 
dziaduw, — jest ogromna różnica.

Polityka ta nasza w Wiedniu tak długo 
chromać musi, jak długo wybrani nie będą mieli 
tego patriotycznego poczucia, że ta ordynacja n a
rzuconą nam została przez złamanie konstytneji, 
że oni winni być ściśle wyrazem Sejmu, że im 
od postanowień Sejmu nigdy i pod żadnym w a
runkiem odstępować nie można. Nie myślę tym 
wywodem zmniejszać winy naszego własnego 
stronnictwa postępowego, o ile takie istnieje, 
które mimo wszystkiego, gdyby się zorganizo
wało, mogłoby odgrywać ważną rolę, dziś jednak 
nie jest związanera żadnym ściślejszym węcłem, 
występuje tylko sporadycznie, podczas, gdy zwła 
szcza abstynencją przy głosowaniu w w.
zwartym szeregu mogłoby wywierać na ^ ° ‘® 1 
JLąd wpływ zbawienny. Do t y c h  smutnych sto
sunków  w Kole. n.e mało się ie 8“:
in icutT w r w S sim ie : Koło sejmow e zaledwie się 
X $ f 7 * r d j  n ib .r d . ie j  p.ekąc-emf . prawwn.
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kraju, a ju i  na politykę nas-n w Wiedniu wcale 
nie wpływa; — dołączcie ao tego panowie sen
ność i bierność naszych wyborców, zupełne 
uśpienie życia pnblicznego w kraju, a nie dziwcie 
się potem, le  tak w Kole idzie.

A jednak, pominąwszy ju i  nasze jako pro
wincji położenie, nasze życzenia i troski, od pier
wszych chwil życia konstytucyjnego nie było 
większej potrzeby stanowczego występowania 
Koła polskiego we W iedniu, j&k dziś! Rząd, 
który z łona prawicy wyszedł, coraz więcej od
dala się od myśli zasadniczej, która prawicę 
sk le iła : Od samorządu szczepów, Austrję składa
jących, coraz wyraźniej zbliża się do cen tra li- 
stów i hegemonów niemieckich, wprowadza u- 
stawy, centralizujące wszystko we Wiedniu itp. 
Ministerstwo, przetwarzając się powoli, nie uzu
pełnia się z szeregów posłów swojego stronnic
twa, tylko przybiera sobie członków ze sfer u- 
rzędniczych, którzy, jak p. m inister oświaty, de
biutują rozporządzeniami, sprzecznemi z nabyt
kami antonoraieznemi l t i .  Rząd nie sprostał g łó 
wnemu zadaniu: pogodzenia ludów. W tej nie
snasce zastaje nas coraz chmurniejsze niebo po
lityczne, a dziś wszyscy zgodnie i silnie powin
niśmy stać przy tionie, , ibuwiem nowe niebez
pieczeństw i grożą m onarchji: „H anibal anfe 
portas jf

Mowę posła Lewakówskiege przerywały czę
ste oklaski.

Nastąpiły interpelacje. P. I h n a t o w i c z  za
pytał, co uczynił Rząd w sprawie z tprowaazenia 
wyższego kursu handlowego przy lwowskiej 
Szkole politechnicznej, do czego wezwany został 
przez Sejm krajowy? Nadto wniósł p. Ihnatowicz 
rezo lu ję , ażeby przy ewentualnej ugodzie h an 
dlowej z Rumunją uwzględniona zostały intere«& 
naszego kupiectwa.

P. L e w a k o w s k i  odpowiedział, że co do 
spraw szkolnych wymownym rzecznikiem jest p. 
Euzebjusz Czerkawski, którego on w danym ra 
zie usilnie popiera. Co zaś do ugody z Rum unja 
podniósł, że walczą tu interesa przemysłowców 
AuBtrji i Czech z interesami bardzo ważuemi 
naszego rolnictwa, które w tym razie koniecznie 
poprzeć wypada, i że — o ile sięgają jego infor
macje — ugoda ta jest, z powodu wygórowanych 
żądań Rumuuji, w bardzo dalekit m polu I

Następnie zainterp-dował p. H ilary  J a w o 
r o w s k i  w sprawie obiegających pogłosek co do 
objęeia przez kolej Karola Ludwika zarządu ko
lei państwow-j w Galicji.

P. L e w a k o w s k i  odrzekł, że —  o ile mu 
wiadomo —  całe Koło polskie wystąpiłoby prze
ciw temu. Zresztą nie sądzi, by jeszcze i teraz 
o tern była m ow a; wiązano to tylko z objęciem 
teki M inisterstwa handlu przez p. Sochora.

F . J a w o r o w s k i  odpowiada, źe wie z pe
wnością, iż w tej sprawie wniesiony został przez 
p. Sochora memorjał do Rządu i wnosi rezolu
cję, energicznie oświadczającą się przeciw temu. 
Rezolucję przyjęto.

P. Z i m m e r m a n  wnosi trzy interpelacje, a 
to w sprawie podwyższenia opłat szkolnych, co 
do nominacyj nauczycieli i co d > utworzenia 
fakultetu medycznego.

P. L e w a k o w s k i  wyjaśnia, że pierwsza i 
druga sprawa stała się bez wiedzy Koła, co do 
trzeciej z .ś , uchwaliło Koło starać cię najpierw 
o rozszerzenie kliniki w Krakowie, ż potem do
piero o fakultet medyczny.

P. Z i m m e r m a n  stawia więc trzy rezo
lucje:

1. Wyborcy uważają za szkodliwe podwyż
szenie opłaty i wzywają obu posłów m. Lwowa, 
aby starali się o cofnięcie wydanego rozporzą
dzenia.

2. Wyborcy uważają zarządzenia m ’hister- 
jalne tyczące się polepszenia losu i stanowiska 
suplentów i profbsorów g.muazjalnych za niedo
stateczne i wzywają swoich posłów, aby wpły
nęli na Ministerstwo, żeby rzecz sprawiedliwie 
załatwiło.

3. Wyrażają konieczną potrzebę założenia 
we Lwowie fakultetu medycznbgo.

Motywując powyższe wnioski, odczytuje p. 
Zimmerman nominację jednego z n wych profe
sorów Brzmi ona tak : „JE . pan minister mia
nował pana prowizorycznym nauczycielem gim 
nazjalnym na czas urlopu inspektora. Na stano* 
wisku tem nia możesz pan sobie rościć pretensji 
do kwinkwenjów." —  Czy takie nominacje — to 
polepszenie byta nauczycieli ? — zapytuje in ter
pelant. P. Zim merm an wykazuje, że z podwyż
szonych opłat szkolnych wpłynie z Gal.cji do 
skarbu więcej o 60.000 złr. a wydatek dla no- 
womianowanych nauczycieli i suplentów wy
niesie 6000 ałr. zwrócony więc będzie tylko 10 
procent.

P. G e t r i t z  stawia r zolucję, aby poseł 
starał się, żeby ofiarowana od Rządu za ściąga
nie przez gminę podatków rządowych kwota 
około 7200 złr. wynosząca, została stale, a 
nie jak  dotąd odwołalnie, gminie przyznaną. 
Uchwalono.

Pan R e w a k o w i c z  roznoczął od zastrzeże
nia, przeeiw postępowaniu władzy — która wbrew 
dotychczasowej konstytucyjnej praktyce, przez 
reprezentanta swego, narusza swobodę zgrom a
dzenia wyborczego, następnie wnió-ł następujące 
rezolacje :

1) Zgromadzenie wyborców wyraża przeko
nanie, że Koło polskie dalsze popieranie Rządu 
powinno uczynić zawisłem, od spełnienia auto
nomicznych, politycznych i ekonomicznych żądań 
kraju. Jednogłośnie przyjęto. Równocześnie wy
raża zgromadzanie podziękowanie i wotum zau
fania dla awego posła p. Karola Lew&kowskiego.

2) Zgromadzenie wybcrcze uprasza Koło pol
skie, by w myśl uchwały sejmowej z 10. paź
dziernika r. 1883 dążyło io  reformy sądownic
twa, zaprowadzenia jawności i ustności w postę- 
powahiu cywilnem itp.

3) Zwróciwszy uwagę, że pod względem za
gwarantowanej konstytucją swobody prasy, dalej

^gw arantow anego uszanowania 
mieszkań, iajemniey listowej i swobody zgroma
dzeń, apanrwU: u nas stan wyjątkowy, uprasza 
zgromadzenie Koło polskie, by zechciało domagać 
się ścisłego zachowywania postanowień zawartych 
w paragrafach 8, 10, 12 i 13 zasadniczej ustawy 
państwowej. Przyjęto.

Przy tej rezolucji zwrócił p. Rewakowicz 
szczególnie uwagę na niejednomierność w postę
powaniu panów prokuratorów, tak, że np. artykuł 
przepuszczony w Krakowie, ulega konfiskacie we 
Lwowie i vice versa.

Poseł L e w a k o w s k i  oświadczył, że poru
szył w Kole sprawę konfiskat dzienników, nie- 
jedno sta jność postępowania Prokurat i zgu- 
bnoóć postępowań" i obiektywnego. Chciały aby 
wysłano bo ia, deputację da m inistra sprawiedli
wości z prośbą o wydanie instrukcji prokurato
rom. Wniosek ten Keto odrzuciło. Zbierał także

materjał statystyczny co do konfiskat. W jednvm 
roku skonfiskowano w Galicji 90 gazet, w 80 
wypadkach Sąd zatwierdził konfiskatę, przyta
czając te uotywa, które podniósł prokurator. W ię
cej —  oświadcza pan Lewakowski — zroDić nie 
mogłem, bo w Kole nie ma zupłnio przychylne
go usposobienia dla tej sprawy.

Wreszcie wniósł p. R e w a k o w i c z  4tą re
zolucję. Na poditawie przeszło 100 letniego 
z dziejów polskich doświadczenia, zwraca mówca 
uwagę na ogromna niebezpieczeństwo, jakie mo
narchji i dynastji austro-węgierskiej zagraża w 
razie bezwzględnego popierania polityki zabor
czej państw reakcyjnych i despotycznych. Błędy 
popełnione w roku 1854 i 1877 mszczą się dzi
siaj. Węgrzy i Niemcy czują trwogę. Polacy mają 
obowiązek przykładami z dziejów własnej ojczy
zny ostrzedz ludy, a spscjalnie Rząd austrjacU 
i nie milczeć jak przed 9 laty.

Komisarz rządowy sprzeciwił się poddaniu 
odpowiedniej rezolueji pod głosowanie, co wywo
łało ostią kontrowersję między nim z jednej, a 
przewodniczącym i wnioskodawcą z .rugiej stro
ny. Kiedy pan komisarz rządowy oświadczył, że 

.w razie poddania rezolucji pod głosowanie mu
siałby rozwiązać zgromadzenie, p. Rewakowicz 
zauważył, że nie chcąc wp owadzać reprezen
tanta Rządu w przykrą sytuację, odstępuje od 
głosowania nad rezolucją, a  zapytuje tylko Zgro
madzenie, czy podziela wyrażone w niej zapa
trywanie. Odpowiedziano na to hucznemi i prze- 
ciągłemi oklaskami.

Wreszcie u c h w a l i ł o  z g r o m a d z e n i e  
p r o t e s t  p r z e c i w  t e m u  p o s t ę p o w a n i u  
w ł a d z y  i w e z w a ł o  p o s ł a  L e w a k c w -  
s k i e g o ,  b y  z a n i ó s ł  s k a r g ę  do  T r y b u 
n a ł u  p a ń s t w o w e g o .

Następnie p. W i c h e r e k  wniósł kilka in - 
terpelacyj — a p. S c h u s t e r  dziękował posłowi, 
że starał s ę o ograniczenie sprzedaży wyrobów, 
wykonywanych w domach karnych i prosił, aby 
nie omieszkał poprzeć sprawy tutejszych ręko
dzielników, gdy przyjdzie do Wiednia oferta na 
dostawę dla armji.

P. G ł o d z i ń s k i  wyraził jeszcze raz imie
niem zgromadzania podziękowanie posłowi za, 
sprawozdanie, a p. Longcha upsowi za przewo
dnictwo.

KKONIKA.
Ltoów dnia 27. września.

Wiadomości osobista. Włodz. S p a s o w i c z ,  
znakomity nasz lite ra t, prezes peteisbucsklej Izby 
adwokatów, bawił w ubiegłym tygodniu w Nowem 
Siole u p. Józefa  R o g o s z a ,  a ztam tąd przybył 
onegdaj do Lwowa. W czoraj wieczorem obecny 
był p. Sp. na Sejmiku relacyjnym w ratuszu, po- 
czem opuścił miasto nasze. — P . inspektor B o- 
b e r s k i  wyjeżdża we środę do Tarnopola, by objąć 
posadę dyrektora tam tejszego seminarjum. Funkcję 
inspektora pełni tymczasowo prof. D z i e d z i c k i .  
— Bawi w K raku wie hr. Bronisław  S k a r ż y ń s k i ,  
założycie] Kasy pożyczkowej św. W incentego w 
W arszaw ie, a zarazem prezydujący w Insty tucji 
paralityków  za rogatkam i Belwederskiemi. Ojciec 
św., w uznaniu jego zasług, ozdobił go orderem 
św. G rzegorza. — Pop. Rom . dementuje pogłoskę 
o załlubinacn włoskiego następcy trona, z córką 
nlen ackiego następcy trona.

Kalendarz. W t o r e k  (28.); W acława króla. 
Wschód słońca o godz. 6. min. 1, zachód o godz. 5 
min. 39.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty  i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie 1 pardwy, i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W  Aussee odbył sic 
dnia 25. bm. ślub panny F ryderyk i Sochor, córki 
jeneralnego dyrentora kolei K arola .Ludwika, z 
inżynierem górniczym p. Wilhelmem Czerniakiem.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama otrzym ali
śmy od pp. A leksandra Barabas 4 z ł r . , A ugusta 
Baldini 1 z ł r . , od ck. st. kom isarza gtraży "kar
bowej w Skale 3 złr. 50 cnt., Józefa  Storch 2 zł., 
Tomasza Gamskiego 3 r lr . — razem  z poprzedniemi 
90 złr. 79 cnt.

Dar Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Lubeszka , w powiecie bobreokim , na bu
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr.

Cesarz ofiarował dla pogorzelców w Kałuszu 
2.500 złr. — a dla pogoi zelców w Dźwinogrodzie 
500 złr

Fałszowanie wiktuałów i napojów odbywa się 
we Lwowie na wielką skalę Na dowód p rzy ta 
czam y „Sprawozdanie chemicznego laboratorjnm  
ap tekarza  i chemika A. Mussila we Lwowie za 
I .  półrocze r. 1886." Badanie otrzym anych 220 po
dejrzanych próbek środków spożywczych i napojów 
wykazało, że z 51 próbek mleka i śm ietanki 5 
zaw ierały mąkę lnb krochm al, 14 prawie d» po
łowy wodę, 2 siarę, 30 za£ było dobrych. Z 2 
próbek masła 1 zaw ierała mąkę kartoflaną. Z 36 
próbek białego w ina 3 byty całkiem sztuczne, 12 
zaś mięs^aniną wina z wodą i wyskokiem — resz
ta  miernego gatunkn. Z czerwonego wina 40 pró
bek — 2 absolutnie sztuczne, resz la  zaś różnego 
gatunku, z których 12 malwą lub borówkami za
barwione. Z 52 próbek likierów , wódek i rumu 
było 8 próbek ruum sztucznego, w 3 wódkach nie- 
dogonu wyżej 2°/0 -  w 1 lik ierze  barw ik an ili
nowy. Z 7 próbek piw a (z prowincji) 5 próbek 
zawierających tylko 2°/0 alkoholu. Z 12-tu studni 
wody 9 b ,lo  dobrych. 3 zaś nie do picia, z 16-tn 
z prowincyj nadesłanych 2 tylko zaw ierały  ciała 
organiczne i jako takie do picia niemożliwe.

Jeżeli zaś dodamy do tego, że laboratorjnm  
otrzym uje po w iększej części próbki p o d e j r z a 
n e ,  w takim razie  przyjdziem y do przekonania, 
że kontrola władz m agisrrackicli powinna być da
leko większą i sur^w zą.

Mianowania. K rajow a D yrekcja Skarbu na 
odbytem posiedzeniu pod prezydencją p. nam iest
nika, zamianowała : oficjała rachunkowego A nto
niego Miszkiewicza rewidentem rach. w  IX . klasie 
rangi, W ładysława K iernickiego oficjałem X. klasy 
i adjnnkta pod. Lachmunda, p rak tynantów  rach. 
S ta n is łrw i K olkiewicza, Ja n a  Kaczorowskiego i 
Augusta G aw lika asystentam i rach. w X I. klasie 
raug i z odpowiedniemi poborami służbowemi i do
datkam i służby czynnej.

Na zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich, 
który rozpoczął się w B erlinie w dniu 18. bm. 
wyjechali ze Lwowa prof. K  a d y i , a z K rako
wa profesorowie A d a m k i e w i c z ,  W r ó b l e w 
s k i ,  D o m a ń s k i  i O b a l i ń s k i .  Ogółem 
wzięło udział w jeździe 4300 członków i  uczest
ników. Na miejsce przyszłego zjazdu wybrano 
W iessbaden.

Przywilej. Ministei stwo handlu przedłużyło na 
trzeci rok przyw ilej, udzielony Alfonsowi N a i-  
wodzkiemu we Lwowie, na ulepszone przyrządy 
do palenia tytoniu.

W łodzimierz r ,,. B orkow ski, herbu Jnnosza, 
zm arły w dobrach swych R u d n ik i, odznaczał się 
duchem inicjatyw y, ‘ pracą i ścisłością na polu in- 
stytucyj finansowych. W społeczeństwie naszem — 
gdzie zastój w rzeczach ekonomicznych i zużyw a
nie resztek odziedziczonego mienia jest na po
rządku dziennym , opinja ogółu zwykła być suro
wą, a często niesprawiedliwą w obec tych, którzy 
nie zakładają rąk  i zapomina o tem , że im kraj 
zawdzięcza, iż całkowicie nie idzie na łnp eksplo
atacji obcych finansistów, ozy chodzi o budowanie 
k o le i, ozy zakładanie banków. H r. W łodzimierz 
Borkowski był towarzyszem prac 1 inicjatyw y Sp. 
ks. Leona Sapieby, który wysoko cenił jego zdol
ności i pracowitość. Jeden  z inicjatorów budowy 
kolei K arola L u d w ik a , przed dwoma laty  zaś po 
zgonie księcia K arola Jabłonowskiego zajął miej
sce prezesa Rady nadzorczej, która trac i w nim 
doświadczonego i fachowego zwierzchnika. H rabia 
Borkowski był jednym z założycieli Banku hipo
tecznego i jego prezesem. Politycznego stanow i
ska nie zajmował hr. Borkowski. Niezmiernie u- 
czynny i uprzejmy, odznaczał się przymiotami to- 
warzyskicmi, miał wykwintną europejską k u ltu rę ; 
za młodu wiele poaróżował, bywał na dworze kró
lowej W iktorji w Londynie i cesarza Napoleona 
U lg o  w Paryżu. Ożeu.ony z W aler ją  Słonecką z 
Wołynia, prow aaził dom otw arty we Lwowie z ce
chą prawdziwie europejską. Z czterech córek n a j
starsza owdowiawszy po hr. Dembińskim, wstąpiła 
do klasztorn Niepokaianek w Jazłowcu, drnga z a 
mężna za hr. Stan. Stadnickim z Krysowie. Zmarły 
posiadał godność ck. podkomorzego, wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa i order korony żelaznej 
H I. klasy.

Życiorys ks. Nowakowskiego, zasłużonego 
plebana w Kam once Strumilowej, wydał p. E im . 
Gergowicz, nauczyciel szkoły im. Konarskiego, 
z okazji jego 50-letiiiego jubileuszu kapłańskiego.

Nieporządki miejskie. Przed kilkunastu aniami 
z powodu słabości p. S. zaścielono ulicę Ja g ie l
lońską i część ulic Mickiewicza i P ile w sk ie g o  
grubą w arstw ą słomy. W skutek deszczu i nagro
madzonych nieczystości, słoma zamieniła się w 
cuchnącą mierzwę, która powinna być natychm iast 
osuniętą, mieszkańcy bowiem okolicznych domów 
nie mają obowiązku oddechać zatrntem  powietrzem. 
Mierzwę tę w razie potrzeby można zastąpić świeżą 
w arstw ą słomy.

14-dniOwą kw araiitanę dla osób, przybywa
jących z A nstrji, zarządziły władze rosyjskie na 
granicy w K oziarnie w powiecie niskim, n prze 
wozn przez rzekę San, w skutek czego wszelki 
rnch tak osób, jakoteż towarów m p ila ie  został 
wstrzymany w tem miejscu.

Z teatru. D yrekcja teatru  ogłasza z dniem 1. 
p.iźd 'ie rn ika  abonament miesięczny na przedsta
wienia po następnjących cenach: loża parterow a
Iud pierwszego piętra 100 z ł r . , fotel w parterze 
lub na pierwszera piętrze 30 z ł r . , krzesło w par
terze lub na drugiem piętrze 20 złr.

Zamówienia przyjmuje D yrekcja teatrn  (gmach 
teatralny, pierwsze piętro, nr. 27) od godz. 9 .— 12. 
rano i od 3 .— 5. popołudniu, gdzie też można otrzy
mać bliższe szczegóły.

Brutalny napad. Ogiomny brak policjantów 
daje się dotkliwie ncznwać, szczególnie w'eczorem 
i w nocy, w mieście naszem. I  nic dziwnego, bo 
przecie 17 posterunków po lic j:nych 1 dwie patrole 
nie mogą w żaanym razie zabezpieczyć mieszkań
ców o i  napaścią h tp ie  niestety w ostatnich czasach 
zdarzają się coia* „zęśctej. To toż mnóstwo po
dejrzanych indywidnuów kręci się wit>cv»ora>nl p« 
wszystkich ulicach miasta, polując przedewszyst- 
kiera na kieszenie przechodniów i zaczepiając w 
znchwały sposób zwłaszcza bezbronne koDiety. 
W czoraj wieczorem byliśmy znowu świadkami bru
talnej napaści, wykonanej o godzinie trzy  kw a
dranse na 9. wieczorem koło gmacliu teatralnego 
od strony uh T eatralnej, a której ofiarą padła 19- 
letnia córfia kupca tutejszego, p. P., powracająca 
od krewnych do domu. Pannę P. zaczepiło na 
wspomnianem miejscu 3 mężczyzn, m ianow icie: 
W ładysław  Tarnaw ski, czeladnik kuśnierski, Miko
łaj Padejko, czeladnik kominiarski, i jeszcze trze 
ci, którego nazwiska nie mogliśmy sprawdzić. P a 
dejko objął pannę P. W pół i zaczął całować, a 
gdy się napadnięta strasznym krzykiem i parasolką 
zaczęła bronić, złapał ją  Tarnaw ski za barki, wo
ła jąc : „trzym aj! patro l!" jtd. Na krzyk ten nad
biegło k ilka przechodniów, w skutek czego napast
nicy uciekli. Dodać musimy, że do powyższego 
wołania „patrol" dołączyli napastnicy kilka gru- 
bjańskich epitetów, chcąc niemi władzę bezpieczeń
stwa w błąd wprowadzić. Przestraszona panna P. 
prawie bez tchu przybiegła do domu, gdzie opo
w iedziała rodzicom całą sprawę. Udano się natych
m iast na wspomniane miejsce, gdzie się dowie 
dziano, że sprawcy pojzll do szynku przy nlicy 
Teatralnej 1. 26. Sprowadzony następnie żołnierz 
policyjny aresztow ał obn napastników, których 
przywiódł ua inspekcję policyjną. Tntaj, po spisa
niu protokołu, wypuszczono ich na wolność, odda
jąc lównocześni e sprawę do Sądu kainegu. Je sz 
cze raz podnosimy z naciskiem, że napad ten od
był Rię o godzinie t r z y  k w a d r a n s e  n a  d z i e 
w i ą t ą  wieczorem w śródmieściu i na najbardziej 
frekwentowanej ulicy. Spodziewamy się, że sprawcy 
tego brutalnego napada zostaną surowo ukarani, 
tem więcej, gdy dokonali tego z rozmysłem, a nie 
pod wpływem — dajmy na to — nadmiernego n- 
życia trunków.

Wybór UHipełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Cieszanowie,z grupy gmin wiejskich, 
rozpisuje Prezydium ck. Namiestnictwa na d. 28. 
paźdz. br.

Amator szampana. Do piwnicy wcale dobrze 
zaopatrzonej w rozm aitego rodzaju gatunki wina, 
a szczególnie szampana najlepszej marki — pana 
Des L o g es, mieszkającego przy ulicy K otlarskiej,
1. 5 — dostał się wczorajszej nocy niewyśledzony 
dotychczas sprawca, który po rozbicin kłódki, za
opatrzył się niepostrzeżenie w znaczną ilość bu
telek, przedstaw iających wartość stn  kilkudziesię
ciu złr.

„Czarna" niewdzięczność. Michał Milan, tnie 
szkający przy micy Kurkowej 1. 25, przyjął wczo
ra j na nocleg swojego znajomego, Michała Gołębia. 
Gdy Milan usnął tw a rd o , Gołąb tymczasem rozbił 
kufer, z którego zabrał 45 złr. gotówką, zegarek 
srebrny i bieliznę, poczem się ulotnił.

Pożary. W O strow ie, powiecie lwowskim, 
zniszczył pożar dnia 20, bm. do szczętn zagrody 
14 włościan, z których tylko jeden był ubezpie
czony na kwotę 300 z ł r . ; szkoda ogólna wynosi 
około 18.000 z ł r . ; pożar powstał prawdopodobnie 
w skutek nieostrożności dzieci, bawiących się za
pałkami. — W  Lipow cach, w powiecie przemy- 
ślan-kim, zniszczył pożar zagrody 4 włościan, wy
rządzając im szkodę na 1670 złr. — W Laszkach 
królewskich, w tym marnym powiecie, zniszczył 
pożar domy mieszkalne 2 włościan.

Dwunastą rocznicę zaprowadzenia trzeźwości 
obchodziła w niedzielę 12. bm gromada Pobereże

w powiecie stanisławowskim. Pobereże należy do 
tych wsi ruskich, w których trzeźwość przyjęta 
się i głęboko się zakorzeniła — dlatego też nale
ży do najbogatszych w całym krajn.

W Czerlanach zaszły dnia 22. bm. nieporządki. 
W  skutek zaległych datków konkurencyjnych na 
rzecz budowy drogi z Gródka do Czerlan i musiało 
ck. Starostw o w Gródku, na prośbę W ydziam  po
wiatowego, przystąpić do fantow anła. Czynność tę, 
w asystencji dwóch żandarmów, przeprowadził se- 
kw ester, A ndrzej Synos, a gdy z wozem napełnio
nym zafantowanemi przedmiotami w racał do Gród
ka , napadło go około 150 włościan z Czerlan i 
chciało odebrać zagrabione przedmioty. Wówczas 
nastąpiła  interw encja źandarm erji, podczas której 
jeden z napastników został ciężko ranny, 4 zaś 
innych otrzymało lekkie skaleczenia. Trzech 
nich, a nadto przewódcę zaburzenia, W asyla H re- 
beńkę i pięciu innych włościan, aresztowano i od
dano do Sądu.

Kałusz 25. września. (Po pożarze). Zaczy
namy ochlaniać z trwogi przed ponownym ogniem, 
bo i tal więk„«a część m iasta opalona i w g ro 
zach, lecz natom iast tak  zimno, dla braku nie- 
tylko mieszkań, ale co gorsza i odzienia, jak  i 
głód przyprowadzają nieszczęśliwych do desperacji. 
Wśród walących się gruzów szukają biedacy z na
rażeniem życia schronienia, to znów po nlicach 
przesuwają się w poprzepaianach łachmanach 
zziębnięci i zgłodzeni jak  cienie żyjących. Serce 
się rozdziera na widok tysięcy straszną tą  klęską 
dotkniętych, a pomocy dotychczas prawie żadnej. 
B rak poradności i jakiejkolw iek zapobiegliwości 
przy dotychczasowej niezdarnej i prawdziwie z 
wielką krzywdą dla gminy prowadzonej gospodarce 
(która je s t w rękach żydowskich) naszego Magi
stra tu , w całej pełni teraz na jaw  wypłynął. Spo
dziewamy się, że obecnie ck. Namiestnictwo za
łatw i pomyślnie postawiony już dawniej wniosek 
W ydziału krajowego i tntej zego Starostw a w 
sprawie rozw iązania obecnej Rady gminnej i p rzy
szłe nam kom isarza rządowego, by przynajmniej 
teraz pogrążonym już w nieszczęściu zapewnić na 
przyszłość ład i porządek, o którym przy dotych
czasowym składzie rzeczy i mowy być nie mogło 
Na razie zaw iązał się tu komitet ratunkow y za 
inicjatyw ą ck. starosty Ś w i t a l s k i e g o ,  lecz nie 
wiele zdziałać może dla braku odpowiednich fun
duszów.

Odzywamy się przeto do Sorc szlachetnych i 
upraszamy o wsparcie dla biednych pogorzelców 
w datkach pieniężnycn, odzieży lnb żywności i co 
jak  najrychlejsze, zwłaszcza, że w obecnym w y
padku przy zbliżającej się zimie, p raw dziw ie: Bi 5 
dat qui cno dat!

Snidtyn 22. września. (Do wyboru p. Blocha). 
Od duia 16. bm. bawi tn ta j radca Namiestnictwa 
p. M a n d y c z e w s k i ,  w celn zbadania prute- 
testów przeciw wyborowi dra Blocha. Śledztwo 
prowadzi bardzo szczegółowo. Między inaerui skon
statowano fakt, że nie chcącym głosować za Blo
chem grożono w bożnicy klątw ą in optima forma, 
źe starano się podknplć pieniądzmi i że w głoso- 
wunin brało udział kilku nieuprawnionych.

W  Bnczaczu, gdzie p. Mandyczewski już był, 
miano skonstatować wiele nadnżyć W przyszłym 
tygodnia odbędzie się takaż komisja w Kołomyi, 
gdzie chodzi głównie o skonstatowanie najw ażniej
szych punktów protestu, mianowicie, czy komisja 
Wyborcza według przepisu przeciągnęła istotnie

i«, trw ania głosowania, czy ludność była do
statecznie uw iadom ioną, t  ząm?
knięto głosowanie w tej chwili, gdy Bloch otrzy
mał większość, chociaż w sali byli jeszcze wybor
cy, ale z przeciwnego obozu.

Ju ż  na podstawie faktów, stwieidzonyeh tu  
ta j i w Bnczaczu, unieważnienie’ mandatu Blocha 
zdaje się nie nlegać wątpliwości. Chodzi jeszcze 
o to, jak  się spisze Kołomyja i czyli p .  Mandy
c z e w s k i zdoła wydobyć tam całą nagą prawdę ak
cji wyborczej.

Śmierć w płomieniach. We wsi Dębnica, 
w powiecie kozieniekim, podpalono studołę kolo
nisty Tomasza Drozda. Ogień przybrał tak groźne 
rozmiary, iż dom mieszkalny i wszystkie budynki 
zostały spalone. W  stodole spali trzej chłopcy: 
Andrzej i Ludwik Drozdowie, oraz Józef Gołek. 
Wszyscy trze j spalili się. Podpalacza, dzia ła ją
cego z pobndek zemsty osobistej, niebawem ujęto.

Wiedeń 25. września. R zeźbiarz profesor Kund- 
inann, twórca projektu na pomnik wiceadmirała 
Tegettkoffa, otrzym ał prawo obywatelstwa miasta 
Wiednia z uwolnieniem od taksy.

Zamożny włościanin. W edłng raportów w ła
dzy gminnej, pewnemu włościaninowi z pod San 
domierza ogień zniszczył 2000 sztuk monety srebr
nej rublowej, 1000 sztuk monety złotej i zwęglił 
1500 rubli papierkami sturublowemi. W łaściciel 
tych skarbów znajduje się jeszcze w posiadaniu 
znacznej gotówki po przodkach odziedziczonej, 
k tóra była gdzie ndziej schowana.

Szalony skok gimnastyczny wykonał onegdaj
w W arszawie niejaki Michał W ernitz, dekarz, 
pruski poddany. Mianowicie pod stacją Łapy, na 
kolei petersburskiej, wskoczył on do wagonu w 
pełnym biegu pociągu. Gdy go przytrzymano i po
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej, tłnmaczył 
się, iż bawiąc przez czas dłuższy w Ameryce, 
przyzwyczaił się do takiego zajmowania miejsca 
w pociąga kolejowym, gdyż zwyczaj ten jest tam 
w dość czestem użyciu. N aturalnie tłumaczenie to 
nie ocaliło W ernitza od zapłaty za przebytą drogę, 
a zapev ne też nie ocali go od kary policyjnej za 
naruszenie porządku.

Niezwykły wypadek. Onegdaj w szp ita la  św. 
Rocba w W arszawie, zm arł niejaki Aleksander 
Ł m iew ski, który, jak  się okazało, zaraz ił się od 
konia nosacizną. W izystkie osoby pozostające ze 
zmarłym w styczności, oddane zostały pod obser
wację lekarską, dla przecięcia możliwego szei zenia 
się niezwykłej u ludzi, a zawsze prawie zabójczej 
choroby.

Phmysłowość francuika znaną je s t na całej 
kuli ziemskiej. Bronił jej pewnego razu jakiś 
Francuz w obecności jenerała  Manteuffla, dowo
dząc, że Francuz zrobi z byle czegoś coś ładnego. 
Podrażniony tą  dyspntą jenerał, wyrwał ze swojej 
brody siwy włos i wyrzekł z gniewem : „Zróhcie 
z tego coś zajmującego." Francuz posła! włos 
Niemca do jubilera i zaklął go na patrjotyzm, 
żądając, aby wymyślił coś oryginalnego. Po kilku 
dniach odebrał Manteuffel pndełeczko, w którem 
znajdowała się ładna szpileczka w postaci orła 
pruskiego. K ról ptaków trzym ał w szponach włos 
Mantenffla, obciążony dwiema knlkami zlotemi, Na 
jednej z nich był napis „A lzacja," a na drugiej 
L otaryngja .“ Na podstawie zaś szpilki widniały 
słowa: „Trzymacie nas tylko na włosku."

Korespondencja od Redakcji. Pan r . B. w 
K ałusza. Korespondencja nadesłana nie zaw iera 
żadnych nowych szczegółów, to też umieszczoną 
być nie może.

Nieznane listy Adama Mickiewicza.
W bibijot ce Ossolińskich pod 1. aut. ?739, 

znalazłem ni znany list Adama Mickiewicza — 
iisany w roku 1851 do księżnej Kunegundy Ge- 
droyć, byłej damy pałacowej cesarzowej Józe- 
dny ’).

Drugi list z roku 1855 pisany do Hipolita 
Błotnickii go, byłego nauczyciela w domu książąt 
Czaitoryskich — również nieznany — znalazłem 
w archiwum hr. Dzieduszyckiego *). Trzeci list 
pisany w roku 1846, do niewiadomej osoby — 
otrzymałem od p. L. Łozińskiego, redaktora 
Łowca , któremu ofiarował go ś. p Karol 
Szajnocha.

O znajomości Mickiewicza z księżną Gedroyć 
nie znalazłem w biografiach poety ani w jego 
korespondencji żadnej wzmianki. Listy zatem, 
które niżej podaję, są i  dwóch względów c ie 
kawe: raz, że odkrywają nam nową znajomość 
Mickiewicza, pow tóre: przydają jeden promyk
więcej do charakterystyki poety jako człowieka 
czułego serca, radego nieść ptmoc każdej bie
dzie i każdej rzeczywistej potrzebie.

I.
Adres lis tu : Madame la princesse Cunegonde 

Gedroyć. Paris R ue de V Union nr. 27.
Szanowna P an i!

Nie wiem dobrze, o jakim malarzu Pani pi
szesz ? Zda mi się, że o Niewia/owiczu, ale ten, 
ani mego portretu ani portretów dzieci moicn nie 
robił, tylko je  Inę miniaturę dziecka. Mamże go 
przysłać? A rtysta to wcale dobry i można mu 
śmmło robotę powierzyć.

Wróżby o bliskim końcu życia, które Pani 
do siebie stosujesz, nie wiem na czem oparte.— 
Życi?, jest to rodzaj emigracji, której koniec 
trudny do przewidzenia i nie od nas zależy.

Pozdrawiam panią serdecznie i księżnej 
przypominam się ’).

A dam  Mickiewicz.
P. d. Załączam bilecik do p, Trębickiej, któ

rej me wiem adresu.
(Wyciśuięta na kopercie stampila pocztow a— 

nosi datę: Paris, 10. A vr il 1851).
II.

(Bez adresu).
Oddawca niniejszego p. Antoni Konopacki, 

powiada mi, że potrzebujecie szanowny Panie 
pisarza, czy też przepisywacza i bardzo żąda być 
do tego zatrudnienia użyty.

Pan Konopacki jest znany jako człowiek 
pracowity i regularny.— Długo pracował w biu
rach franciskich.

Co do jego zdolności, sam o nim sądzić bę
dziesz.

Życzliwy sługa
A  Mickiewicz.

1844. VI. Juni Bibliotheke de 1’Arsenał.
III.

(Bez adresu).
Szanowny Panie 1
Zaszła omyłka w adresach i mój list do Cie* 

bie spóźnił się. Nie wiele na tem straciliśm y 
bo nic dobrego nie mam donieść.

Nie jestem wcale z panem Br»nickim w t»* 
kich stosunkach, o jakich Tobie mylnie mówionf' 
Widywałem go w interesach dziennika, 
brałem udzi.ł. Odtąd nie spotkaliśmy się. Cb^®' 
łem go widzieć teraz, powiedziano mi, że n l® 
przyjmuje, nie wiem nawet z pewnością gd*ie 
mieszka teraz.

Oprócz interesów legji włockiej i daieunik®< 
zauuy h iiiajtK  « pmrrm ftranickim ni-i T«fłi*eni

Jednemu z rodaków jadących dq Ameryki, 
dałem do tego paua list rekomendacyjiły z proś' 
bą o zasiłek. Nir wiem jaki był ztąd skutek. _

Często będąc sam w takich położeniach, w j* J 
kiem zostajecie, tem dotkliwiej czuję n a d  tem, 
że Tobie Szanowny Panie nie mogę być u*J' 
teeznym.

Życzliwy sługa
A . Mickiewicz.

Bfttignolles Rue de la Sante nr. 42. —26. paś ' 
dziernika 1846.

* ^
Wspomniany w powyższym liście dziennik ' 

Tribune im  peuple redagował Mickiewicz, a w j ' 
dawał własnym kosztom Branic-ki.

J . U  R .

*) D ar ks. Adama Wiszniewskiego, z Paryża.
5) Dar p. W. IToroszkiewiczowej, ze Lwowa, któf*

list rzeczony otrzymała od i p. Błotni ikiego.
’) Zdaje się — matce.
*) L ist ten jak  jnż nadmieniłem był pisany do i- f '  

H ipolita Błotnickiego, który w roku 1885 (według wi*.j 
domoóci udzielonej mi przez p. Horoszkiewiczowe), pełu* 
obowiązki sekretarza przy księcia Adamie ćza rto rf ' 
kim. I. R.

Wiadomość! literackie i artystyesns*
Wiadomości osobiste. P. U n i e r s y c k i ,  ar'  

tysta-m alarz, pracujący pod kierunkiem Matcjkh 
wykończył obraz, przeznaczony dla kościoła P“^' 
skiego w okręgu Minesota w Ameryce północnej' 
Obraz przedstaw ia patrona Polski św. Stanisław*' 
w chwili, gdy wskrzesza Piotrowina.

Repertuar teatralny. D z i ś  w p o n i e d z i a ł e k - '  

„Wicek i Wacek."
Ju tro  we w torek: „Pierścień rodzinny" 

tnastT występ p. Adolfiny Z im  a j  er).
Benefis p. Nowakowskiej Na dochód utaie11.' 

towanej tej a rty stk i, k tóra należy do szczhp’^  
garstk i filarów naszej sceny, odegraną zostań^  t  
piątek 1. października czteroaktowa komedja J  
S a r  d o n  p. t. „ G e o r g e t t a , "  w przekładzie 
S a r n e c k i e g o .  |

Pani Nowakowska cieszy się tak  ogólna ®rI1 <
patją, k tórą zdobyła sobie sumienną pracą i i
zasłag położyła około sceny polskiej, że słać 
należy się jej pełne uznanie i publiczność Iwo1" 1 
pewnie nie zaniedba dać wyraz swoim syniP*1'’ I
w tym kierunku, gromadząc się tłumnie na 
fisowem jej przedstawieniu. . ^

P. Tadeusz Ajdukiewicz, który w „ a 
czasach przeniósł się z Krakowa do Wied**® 
mieszkanie, otrzym ał od areyksięcla Albrecht* P° 
lecenie przedstaw ienia w obrazie z manewró'1' P 
Gródkiem Pow racając z manewrów, a r t y * {*  *a 
trzym ał się w Krakowie.

Znakomity dar otrzymało w tych dni*0*1 
zeum narodowe krakowskie od księżny WltoIdoWeJ 
Giedroycowej. J e s t  to po rtre t Kościnszki w 
ralskim  ubiorze, malowany z natury prawdopodo* 
dobnie przeiz Lampiego, lub innego m alarza teJ 
szkęły, ale w tym charakterze prawdy, jak iej za 
den z dotąd znapych wizerunków nie przedsta* a ■ 
P o rtre t ten byt włąęnęścią m alarzą SipugJewi£7a  ̂
a przez księdza Smuglewicza. bliskiego j *^0 W®' 
wnego, dostał się w dom p ra ła ta  żmudzklcff", * 8' 
M arjana Giedroyca. Zmarły z początkiem zeszłego 
roku p ra ła t darował portre t ten synowcowi swemn, 
księciu W itoldowi, zmarłemu we wrześniu 1885 r. 
Pozostała wdowa, spełniając życzenie męża, ot»~
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rowała obras ten io  Mnnenm narodowego, praen 
pośrednictwo snanego artysty  wileńskiego, p. Bo
le law a Rusieckiego, którensn Muzeom niejeden dar 
jnż  saw  cięcza.

Wieczorek muzykalny odbył się dnia 26. bu
w lokalu Stowarzyszenia młodzieży handlowej pod 
kierownictwem p. M arjana Signiego. Między inny
mi uczestn iczyli: panny K arich i Kostecka, oraz 
panowie Janikow szi, Siawiczek i Sziler. W .zyscy 
wywiązali się ze swego zadania doskonale, co n a 
leży również powiedzie* o chórze Stowarzyszenia, 
który odśpiewał ndatną kompozycję pt. „Jadw isia*.

'7Jtu izby sądowej.
Lwów 3b września.

(Związek Orła Białego).
(Dokończenie).

(m) O godzinie 4 . po potndnin, ogłosił pan 
ra d .a  M a j e w s k i  wyroa Irybunałn , u w a l n i a 
j ą c y  wszystkich czternastu obwinionycL od oskar
żenia, .. to z powodu braku istoty czynn.

"  “-etywach wyri kn podnić sl przewodniczący 
wszystkie prawie okoliczności, podniesione przez 
obronę.

'  yrok przyjęła licznie zgromadzona w sali 
publiczność wielkiem zadowoleniem.

Zastępca P roknratorji pańsuwa p. Ż m i n k o  w- 
8 k i ,  zastrzegł sobie 3 dni do namysłu co do wnie
sienia zaza lęjla  nieważności

Gospodarstwo, przemysł i handel.
® a g a z j u  w o j s k o w y  w Czerniowcach chce za- 

kupić j  woinej ręki bez licytacji 8000 metr. cetnaiuw 
żyta.

4°/, L o sy  r e g u la c j i  C isy  z r .  1880 . 20. lo
sowanie seryj i nrów 15. września 1886 w Buda-Peszcie. 
Wylosowano następujących 12 se ry j: 331 435 685 807 832 
L50 H 52 1176 1359 1526 2417 2844 między te m i: Serja 
83l nr. 18 złr. w. a. 100.000, serja 1150 nr. 69 złr 45u0, 
lerja 1152 nr 80 złr. 1000, serja 807 nr. 6 złr. 1000, 
•w.!.. 1150 nr, 86 zlr. 1000, serja 2844 nr. 84 złr. 1000.

N_ wszystkie powyżej niewymienione nnmera, które 
*  wylosowanych 12 serjach są zawarte, przypada naj
mniejsza wygrana 11.6 złr. w. a.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cj>i która tez Żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. ________________

23V,9 3 —3
NADESŁANE.

P ro f, I  nlwers,

Br. Longin Feigel
po h rociw3zy z podroży za granicę,

0,'^Jnuje u siebie od g o iz. 2—4 i  południa, 
przy placu Bernardyńskim  1. 11, I. piętro, 

specjalnie w  choiobaoh. n s z n y c li.

Polecenia giełdowe
wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją jjjp

* SOK I  li i LILIE* *
| 2009 Dom bankowy I kantor wymiany. 6

Polec ma z prow.ncji wykonujemy bezzwłocznie.

n i e z a p r z e c z o n a  z a s ł u g a .
D is przywróceni t włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
ł l *y i połysku naturalnego, żaden preparat ine może bvć_ . preparat

porównany z tak zwanym

_ tratew UróBel Pani S. A Allti
Fabryka w Paryżu, 92, Boulevard Sebastopol; w Londynie 

i w Nowym Yorku.
We LW O W IE w aptekach pp. K. Mikolascha i V e- 

^ ‘orskiego; w KRAKOW IE w aptekach pp. Trauczyń- 
Klego, Redyka i W iszniewskiego. 2345 3—52

Polecam  do kupienia 
3“/o Losy aubtrjack. Tow kredyt, ziemsk.

R o c z n ie  6 c ią g n ie ń .
Główna wygrana 50 0O0 zł. wal. ausfcr.

4"/0 Losy węgtersk. Banku hipotecznego.
Rocznie 3 ciągnienia.

Gł ówna  w y g r a n a  100.000 złr. wal. a us t r .  
za gotówkę  po kur s i e  dz i ennym,  3

takae na spłaty miesięczne po 5 zł*

AUGUST SCHELLENBERG
■ >om bonkowy i K an to r  wymiany we Lwowie.

Przegląd polityczny.
Lwów 27. września.

Delegat m Namiestnictwa i starostą w Kra 
kowie ma być, jak to donosi Reforma, mianowa
ny p ostł sejmowy Tadeusz hrabia D z i e d u -  
s z yc k i.

Wiedeński korespondent praskiej Foliiik do • 
nosi swemu pismu, że w polskich kołach oosbI- 
saich utrzy.nuje się p o g ł o s k a  o b 1 i s k i e m u- 
s t ą p i e n i u  T a a f f e g o ,  D u n a j e w s k i e g o  i 
P r  a ż  a k a. Miejsce T a a f f e g o  ma zająć Co- 
r o n i n i ,  a tekę spraw wewnętrznych ja» objąć 
G a u t s c h  albo B a c ę u e h e m .  £ e  zmianą tą 
połączona jost naturalnie zmiana systemu Po
wody tego wszystkiego nie są dokładnie znane. 
Zdaje się jednak, że szukać ich należy w ugo
dzie austro węgierskiej.

Izba panów przedlit. Rady pań twa zbierze 
się w dniu 2. października o godzinie 11. przed 
południem na pierwsze posiedzenie. Na porządku 
dziennym znajdują się następujące sprawy: 
Uwiadomienie Izby o nadeszłyeh kom unikatach; 
pierwsze czytaniu projektu do ustawy, w spra
wie fidejkomisu hr. Jan a  Pergena, wybór dzie
więciu członków do komisji dla narad wstępnych 
nad przedłożeniem dotyczą em asekur cji ro
botników; wybór jednego członka do komisji dla 
kontroli długu państwa.

Poseł P i C j i e r t  stawał przed wyborcami o- 
kręgu Hainspach i Niedereinsiedel. W sprawo
zdaniu twojem przeszedł Pickert całą historję o- 
becnego Ministerstwa i doszedł do rezultatu, „że 
tak dalej iść nie może." W rozdziale lewicy na 
dwa kluby, widzi mówca „wzmocnienie lewicy“(1) 
Partję. K r o n a w e t t t e r a  uważa pan Pickert za 
już nie istniejącą 1 Mówca otrzymał wotum zau
fania, do którego w Niedtreinsiedcl dołączono re
zolucję skierowaną przeciw agitacjom S c b o e n e -  
r e r  n.

Minister hr. K a l n o k y  udał się 24. b. m. 
wieczór w towarzystwie pierwszego szefa sekcji 
p. r i z ó g y i e n y ’e g o  z Wiednia na naradę mi- 
nisterjaluą do Pesztu. Hr. T a a f f e i  dr, D u 
n a j e w s k i  odj chali tam również w dniu 25. 
b. m., gdzie dniem poprzód przybyli także min. 
hr. B y l a n d t - R h e i d t ,  K a l l a y  i wice
admirał br. S t e r n  e c k .  Na tych konferencjach 
'„inisterjalnycn ustanowiony będzie przedewszyst- 
kiem budżet wspólny, a po nim toczyć się będą 
narady nad innemi przedłożeniami dla Delegacyj 
wspólnych

Budap. Corr. p isze: Dnia 25. bm odbyła 
się w gmachu prezydjum Ministerstwa od godzi
ny 5. po południa do 8 wieczorem wspólna 
konferencja ministerjalna pod przewodnictwem 
hr. K a l n o k y e g o ,  a- której wzięli udział wszy
scy ministrowie wspólni, ODaj prezesi gabinetów 
i ministrowie Skarbu, wiceadmirał S t e r n e c k ,  
.szefowie sekcji S z ó g y e n y  i L a m b e r t  i kil
ku referentów fachowych z M.uisccrstwa wojny. 
Jedynym przedmiotem obrad był przyszłoroczny 
b u d ż e t  wspólny. Dzisiaj mają być konferencje 
ukończone.

W sprawie znanych interpelacji bułgarskich 
miał l i s z a  dłuższą konferencję z K a l n o k y m  
i S i  o g y e n y ’m.

Hrabia M o l t k e  przybył do zakładu kąpie
lowego w Ragecs na W ęgrzech.

Jak donosi Dziennik Poznański, Rząd pruski 
ma zamiar założyć Sem inarnni katolickie dla 
dy ci z|i gnieźnieńsko - poznańskiej w je  lnem z 
miasteczek na Szląsku.

W berlińskich sferaoh politycznych zajmują 
się żywo ostatnim artykułem Nordd, Allg. Ztg. 
podanym przez nas w telegraficznym wyciągu. 
C-lem artykułu było n i e  n t r u d n i a ć  s t a n o 
w i s k a  K a 1 n o k y!e g o , z którego ustąpieniem 
przymierze austro-niemieckie byłoby jeszcze bar
dziej na szwank narażone. Beri. la g b l. uważa 
u s t ą p i e n i e  K a l n o k y ’e g o  z a  b a r d z o  
p r a w d o p o d o b n e  i wymienia A n d r a s s y’e- 
g o  albo K a 11 a y’a jako ewentualnych następ-: 
ców. Germanja wyraża się ironicznie: Z tern
saiUcin piawi-m, z jakiem B i s in a r k odradzaj 
skazania winnych w Sofji, powimenby w y s t $■ 
p i ć  całym swoim wpływem z a  a n a r c h i c z  
n y m i  k r ó l o b ó j e a m i  w e  w ł a s n y m  
k r a j u .

Neue fr . Presse pisze: Podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, powołany jest K a u l b a r s  
do  t e g o ,  a b y  o k u p a c j ę  p r z y g o t o w a ł .  
W ysłanie korpusu rosyjskiego z Odesy lui* Besa- 
rabji do Bułgarji mogłoby wywołać konflikta i 
skłonić Portę do paralelnej akcji we wschodniej 
Rumel|i Aby uniknąć tego i niemiłych roztrzą- 
t.an z mocaistwami i aby z drugiej strony nie 
zaniedbać dogodnej sposobności , pozwalającej 
na milTarne zajęcie Bułz-irji, ma być oknoa-ja

dokonaną w sposób nierażący przez to, że Rosja 
owładnie najprzód wszystkie wyższe posady w 
komendzie wojska bułgarskiego, a następnie po
sady oficerskio i podoficerskie obsadzi tdiże 
Rosjanami. W ten sposób będzie można z armji 
bułgarskiej zrobić w kilku, dwóch lub trzech 
miesiącach, rosyjski korpus armji. Czy Kaulbars 
wręczy ultimatum, czy też nie, je s t rzeczą obo
jętną w obec tego prawdopodobieństwa, i t  cn 
dość energicznie wystąpi, aby iak najrychlej usu
nąć wszelkie trudności, jakich doznawała rusy
fikacja ze strony rejencji i Sobranja. Najprzód 
położy Kaulbars rękę na zbrojną siłę, a reszta 
się już zrobi.

Jenerał K a u l b a r s  przybył w sobotę do 
Sofji. Ma on uczynić Rządowi bułgarskiemu na- 
tępjjące propozycje: 1. Zniesienie stanu oblę

żenia ; 2. uwolnienie wszystkich politycznych 
yięźni.w ; 3. odroczenie wielkiego Sobranja. 

S t a m b u ł ó w -  nosi się z zamiarem wysłania do 
Kaulbarsa deputacji, złożonej z reprezentantów 
wszystkich stronnictw, aby mu oświadczyć, że 
Bułgarja pragnie zachować swoją niezawisłość i 
być rządzoną w myśl obowiązujących ustaw, do
póki Sobrauje nie wybierze nowego księcia.

S t a m b u ł ó w  konferował z Z a n k o w e m ,
1 ićry oświadczył, że zgodzi się na wspólne dzia
łanie, jeśli wymienione przez niego osobistości 
otrzymają teki spraw zewnętrznych i wewnętrz
nych. Konferencja zrobiła złe wrażenie.

Półurzędowy artykuł w Hamburg. Corr, do
wodzi, że Niemcy ta k  s a m o  j a k  A u s t r j a  
m a j ą  i n t e r e s  w t e m ,  ttby Rosja n i e  r o z 
s z e r z y ł a  s w e g o  w p ł y w u  n a  B a ł k a n i e  
(przed i . ku dniami prasa półurzedowa innego 
był* zapatrywania. P. I t )  Aby temu przeszko
dzić, powinna się była Austria ściślej połą-zyć z 
N.emcami, c z e  g o j e d n a k  n i e u c z v n i ł  a. 
Nie pozostało więc Niemcom nic innego, jak 
tylko zaprzyjaźnienie się z Soe | ą. przeciw 
Francji.

Ajencja rosyjska w Sofji wypowiedziała B an
kowi bułgarskiemu, w celu zrobienia kłopotu Rzą
dów i, sumę jednego miljona franków, ułożonych 
tamże przez R~cję z funduszu okupacyjnegot B an i 
wypłacił jednak wszystko punutualnie. Usposo
bienie jest ciągle przygnębione. Stronnictwa wro
gie dotychczas starają się zbliży* do siebie.

Były bułgarski minister Skarbu Z e l e s k o -  
wi c z ,  wróciwszy do domu z konferencji z |Z a n -  
k o w e m ,  zmarł nagle.

Rząd turecki pracuje z wielką energią nad 
wzmocnieniem fortyfikacyj w Erzerum. W tym 
celu sprowadzono 24 bateryj dział nairozmaitsab- 
go kalibru.

Pisma rosyjskie domagają się energicznej 
akcji przeciw regencji bułgarsiriej, która swojem 
postępowaniem wpaja w naród bułgarski przeko
nanie, że wszystko dzieje się z wolą Rusji. Mi
sji dyplomatycznej jenerała K a n l b a r s a  p rze
powiadają kompletne fiasco.

Korespondencja z Rzymu do Pol. Cor. kon
statuje ’ powodu obchodu 17to-letniej rocznicy 
zajęcia Rzymu, że obawy, jakie w skutek znie
sienia świeckiej władzy papieża wtedy pow stały, 
okazały się nieuzasadniouemu Lojalne przeprowa
dzenie ustawy gwarancyjnej przez Rząd włoski 
zapewniło swobodę Kościołowi.

To samo pismo dowiaduje się z Sofji, że 
pomimo wszelkich usiłowąń regencji, Rosja nie 
d..ła jej żadnych wskazówek cu do wyboru księ
cia. Rząd bułgarski i Sobrauje przyjęłoby bez 
upozycji kandydata, na któregooy się zgodziły 
inne mocarstwa.

Według wiadomości ze Stambułu, W. Porta 
został* p o z y s k a n ą  p r z e s  R o s j ę  dla jej 
planów w kwestji unji Bułgarji ze Wschodnią
Ruuir l ą.

Standąrd  omawia ponownie k w m s t j ę ws. ho- 
dn.ą i z b i j a p r z y t e m  z a r z u t ,  iż A n g l j a  
n i e  c h c e  p o n i e ś ć  ą a d n e j  o f i a r y ,  aby 
powstrzymać pochód Rosji Qa Wschodzie. Anglja 
pie żada tego, aby inni staczali za nią bitwy, 
ale ijij chce i nie może wystąpić jak o  pierwszy 
szermierz interesów, obchodzących wszystkie in 
ne państwa. Gdyby Włochy, lub jakie inns pań
stwo brało na serjo interes położenia tamy mię
dzy Rosją a Stambułem, powinno przyczynić się 
także ze swej strony do osiągnięcia tego celu, 
nie układając się poprzednio o własną swa ko
rzyść.

OdesMj W iesłnik  pisze, że ambasador lure- 
cki w Petersburgu S z a k i r  pasza przeznaczony 
jest na wielkiego wezyra. Pizejecbał on wczoraj 
przez Odesę ja lą c  do Stambułu.

W Paryżu przyjmowano w Cercie miliłaire 
obcyc-b oficerów, którzy uczestniczyli w m ane
wrach. Przed cerclem „ebrały się tłumy ludzi, 
którzy powitali B o u l a n g e r *  okrzykaui. M i

nister wojny powitał oficerów, których imieniem 
podziękował jako najstarszy, rosyjsKi jenerał 
j o l d m a n n ;  przy uczcie pił Boulanger toast 
na czość włoskiego am bisodora jenerała  M e c a -  
b r e y ,  na co tenże odpowiedział.- „Piję zdrowie 
pańskie i zdrowie F rancji.“

Sposób, w jaki Nordd. Allg. Z tg. zaprzeczy
ła aoniesien-u, jakoby Włochy i Augija m i a ł y  
p o w s t r z y m a ć  R o s j ę  od o u e a d z e u i a  
B u ł g a r i i ,  prayjęto w Rzymie jako wyszydzenie 
wioch. Popolo Romano zauważa, it, Nordd. A llg . 
Ztg. straciła zdrowy zmysł ludzui, a Vu itto za
pytuje, czy organ berliński i co do tego rodzaju 
eluknbraejj jest inspirowanym ?

Parlam ent angielski z a m k n i ę t y  z o s t a ł  
m o w ą  t r o n o w ą ,  która konstatuje dobre sto
sunki z innemi mocarstwami i wspomina pobie
żnie tylko o wy aadk-ch bułgarskich.

Z Madrytu donoszą, że na granicy w Pire
nejach miało przyjść do potyczki między insur- 
geutami a wojskiem biszpań-kiem.

JMtrw S S E pS S ’
Przemyśl 27. wrześn-a Ck. N a m i e s t n i c 

t w o  z p o l e e e u i a  ck. M i n i s t e r s t w  a 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a k a z a ł o  z p o 
w o d u  p a n u j ą c e j  c h o l e r y  n a  W ę g r z e  ch 
p o c i ą g u ,  k t ó r y  m i;»ł w y r u s z y ć  d n i a  
28. w r z e ś n i a  do  S a t o r a l j a - U j h e l y .

Zarząd ruohu Węg. Gal. kolei.

Telegramy biura koresp,
Bud i-Heszl 27. września. Wczoraj zachoro

wało 44 osób Ud. cholerę, z tych zmarło 15.
Buda-Peszt 27. września. Dziennik urzędo

wy ogłasza ustąpienie m inistra komunikacji Ko
ił e n y ’e go . Tymczasowym kierownikiem Mini- 
sters wa konrinikacji został m inister O r c z y .

Bukareszt 27. września. Za inicjatyw ą stron
nictwa liberalnego odbyło s,ę wczoraj publiczne 
zgromadzenie przy współudziale senatorów, depu
towanych, reprezentantów Stanu hanul wego i 
Jolegatów okręgowych. Przewodniczącym wy
brany został uyły m inister C a in p i n e a n u , 
)Tgo zastępcą fi e oi m e r. Zgromadzenie przy
jęło następującą rezolucję: „Oóywatele stolicy i
reprezentanci okręgów uchwalają: 1. wyrazić
ministrowi B r . t i a n u  pełne zaufanie i przy
wiązanie ijęnosić go, aby z niezachwianym patrjo- 
tyzruem działał za skonsolidowaniem iustytucyi 
krajowych i rozwojem ojczyzny mugąc być p"e- 
wuym, że stronnictwo narodowo-liberalne two
rzące ogromną większość w kraju, w działalności 
tej będzie go popierało; 2. prosić Rząd, aby z 
całą energją zastosował ustawę przeciw tym, 
którzy ustawy te przekraczają, i 3. wezwać ko
mitet centralny stronnictwa na prowincji, celem 
zwalczenia akcji tych , kiórzy bezprawnomi 
środ.am i wystawiają krt-j na niebezpieczeństwo1*.

T ryest 27. września, Z okazji 50-letniego 
jubileuszu austriackiego „Lloyd’u“ spuszczono 
wczoraj ua Wadę z w alką uroczystością nowo 
zbudowany największy parowiec „Lloydu* _Lui- 
perator".

Sufja 27. września. K a u l b a r s  obwiniał R/ąd 
bułgarski przed Zankowistami przybyłymi na jego 
przyjęcie, że Zbtaił przed narodem bułgarskim 
telegram cara. Według „Ajencji Havasa* oskar
żenie jes t niesłuszne. Rząd otrzymał z Peters
burga jeden tylko telegram, a gdy minister spraw 
zewnętrznych prosił o pozwolenie ogłoszenia go 
w dzienniku urzędowym, dostał od ajenta rosyj
skiego odmowną odpowiedź.

Belgrad 17. września. Na zapytanie Rządu 
bułgarskiego, czy Rząd serbski przyjmie repie- 
zentanta bułgarskiego, odpowiedział tenże, że go
tów jest w myśl umowy króla z księciem A le 
k s  a n d r e m  przyiąć specjalnego posła bułgar
skiego, aby z nim omówić zasady, na podsta
wie których mogłyby być podjęte na nowo sto
sunki dyplomatyczne.

Były minister wojny jenerał N i k o l i c z ,  
krewny króla, umarł.

Sofja 27. września. Jenerał K a u l b a r s  
rzemówił kilka słów do witających go osób. 
iędzy innemi oświadczył, że Rosja pragnie po

jednania stronnictw, uby żadne z ui b uszczerbku 
nie poniosło. Rząd bułgarski uczynił >y dobrze 
gdyby uwolnił skompromitowanych i zniósł stan 
oblężenia. Zwołanie wielkiego Sobranja dla wy
boru księcia uważa Kaulbars za niestosowne, 
kraj jest lowii m jeszcze nadto wzburzony. W ie
czorem albo jutro konferować będzie Kaulbars z 
członkami Rządu.

Bukareszt 27. września. Doniesienie z Rusz- 
czuku do Journal de St. Petersbourg o przesile
niu gabin-towein w Rumunii i o kandydaturze

pn
Mi

fcróla rumuńskiego na tron bułgarski jest pro
stym wymysłem.

Liege 27. września. Wczoraj otwarty zestał 
kongres katolicki dla reform socjalnych. B ;skup 
tutejszy wyraził przekonanie, że wyższe klasy 
społeczeństwa winne się więcej zająć sprawami 
publicznemi i wyrzec się zbytku d la ‘ulżenia losu 
waratw biediiiejszycii. Wczoraj odbyła się de- 
m o n strara  robotn ków, w itórej wzięło udział 
przeszło 5000 osób. Po pochodzie przez miasto 
rozet zl się uczestnicy. Nie przyszło do żadnych 
zaburzeń.

Neapol 27. września. W rocznicę zajęcia 
Rzymu przez wojska włoskie urządziło stronnic
two liberalne pochód ze sztandarami przez ulicę 
T oIdJ g. Z bocznej ulicy wyszło nagle towarzy
stwo klerykalm, wznosząc okrzyki: „Hmch iy j0 
pa,piaż 1“ Przyszło I i starcia między stronnictwa
mi* Policja musiała interwenjo wać i uwięziła 
kilku oksiedeutów, poc. em dopiero rozproszyli 
się liberalni i kbrykalni,

Belfast 27 września. Wczoraj ponowiły się 
rozruchy. P o lu ją  obrzuconą została kamieniami 
i musiała użyć broni. Jedna osoba została ciężko 
ranną. Dopiero ^o przybyciu większego oduziału 
policji i wojska przywrócono porządek.

Wiadomości giełdowe.
ŁfWOW d. 2o. wrześaia. (Z Iiby  handlowej). I. .keje 

«  ; Kolei gai. L*roli. Ladwia* * J00 U. >95 25 do
198'75, Kolei Lwew. O zsm .-Jaaaj 223— do 226 25, J-nku 
inpot g .lis . 278 — do 283 —, Ba*kn kred gal 215 — do 
220'—. II. Listy zastawne na 10U złr. wal. aosti. Towarz 
kredyt, gal. ziem. 5 J/, 101 *0 do 10240, Towarz. k ie d jt, 
gal. ziem. 4 96‘10 dc 97-lo , Tow. kred. gal ziem. 5•/, 
lu i  40 do 102-40, Tow. krod gal. ziem 4»/0 93 50 do 94-50, 
Banku krajowego 4*/,*/» v a. 9 6 — do 9 7 —, banku 
Kip gal. 6*/, 102 90 du 103 90 B anie hip. gal 5*/0 99 90 
do 100 90, Banku hipot gal. z 5°/, prem. 102 50 do 103 oO. 
1x1 L istj d łu i, z za 100 złr. Galie zakł. kred. włoat. 
(dawniej ó*(0) 3°/, w a. w likwid. — — do 54 —, Gal. zakł. 
krea. włośo. (da.smej 5*/.) w *• » Ukwić — — tio 
50 — , Ogółu. rolu. kreoyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 lo- 
w 1. 15 — — do —•—, IV. <xbngi za 100 złr. iudemnizit- 
oyjne galic. 5*/o 1°4 59 do 105’5ó, Komunalua gal. ZakłMI 
kredytowy włoat. (dawnie) b '/0) 3*/, w. a. w nuwid. 
—•— do - —, 3 Obligi  komuu. Banku krajowoyo 
I. emisji 99 75 do leO’75, Pożyczki krajów, z roku 1877 
6°/0 103 50 do 104-75, Pożyczki krajowej z roku 181*6 
J5-50 do 90 50, Losy mb Sta Krakowa 17 50 do 19-50, 
L-ay luiaataj Btanisł wewe 29 —  do 31 — V. Mon. ty 
Dukai holenderski 5 85 do 5-95, Dukat cesarski 5 90 dc 
6' —, N apoLjndor 9"9u do 10"— , Pół-im perjał rosyjski lu 25. 
do 19 36, Kubel rosyjski srebrny I 54 d I 1-64 Bubel ro- 
s jjsk i papierowy I 1 9 ,/ł  do 1 21 '/„  10C marek n :emiec- 
kich 61 15 do 61 85, Brebro za i00 złr. —a— ds —101 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —•—, P ieresza  
z tyfer wszystkich pozycyj r.uaczy1 „płacą,* d u g a  „i.-tdają.u

’ W ied e ń  i. 27. wrześni) godzina 10. min 35 Aa j'e 
ki u] tewe 276 90, .ix.gio-j.ustr. — , A kce banan D nitn  
195 50, Kolej Karola Ludwika 197 10, F e ł a d n .  ,
lżenia yitLiarowa — —, L isiy  zastawne galic. banku n.poi. 
—"—, 4 Galicyjski  bank krajowy 96 2 f  
pożyczki krajowej z rokn 1883 9 6 —,

owy 96 25, Ooligi * V / ,  
Losy z roku 

Kub«l papierowy l'20*/».1664 —"—, Napolooudor 9 96,
T sposobienie: stare.

W ied eń  unia 25. września godz, 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 24 '—, V*jg i i i  e zredyt 285'75, Akcje anglc- 
anstr. 109'—, A»ije oanku Union 195"— , Akcj Karol, 
Ludwika 19580, Akcie kolei północujj a29 — Aueje kol. 
ppłuinrowei 105"—, Akeje kulei AifSldzkiej 183 50, A acv  
HtaatshaiiL 23010, Akcje kolei Lwowsto-Ozerniowieekitj 
224 75, Akcje ko iti w egtn . półoocc -wsjhodn.ej 173-25. 
Wiedeńskie Losy 125 80, Akcje kolei Rudolfa — —, Akcje 
io le  y i i e c h ta  —■—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 5450, Galicyjskie obllg. indemn. 104 50, Losy 
regulacji C.sy 114 80, Luoy Landerhaugu 213 75, Węgiereku 
renta 105 55, Akcje v*uku związkowego 100 75, Akcje Łan i u 
obretowego —"—, Akeje kolei wegnuriko-galicyjskiej —■■■ , 
A k.je kolei państwowej — — RuE l papierowy i'2 0 7 i, 
W sgierskie losy 120 50, Marok n iea i*  ,n  —-— . 1 Pi] o«' - 
bi&uie: stalsze.

W U .aen  dnia 25. wrzeŚDia goda. 5. min. 57 dedi iiuy 
dług pausiwa w b&njtn itaoh 83 30, w si,b rze  84 55, Rema 
w zrocie 116-75, 5*/, auMr rsn t. marcowa 101 90, A k;,. 
banku wiedeńskiego 861’—, kredytowego 376*40, Londyn 
125 65,. Ł >bro —•—, Napoleondor 9 96, Dukat cos. 
men 5 95, 100 marek D.emieckich 61 65.

B e r l in  dnia 25. września godz. 5 m(D. — . Rcsyjski 
banknoty 195 80, Akcje kredytowe 448 50, LomoarJy 
172 —, Galicyjski* 80 50, Kolei rumuńskiej 60 30, A ustria
ckie .»nknct] 162 80. Po zamknięciu g iełd ; -. kredytowy 
— •— , Lombardy — •— .

L e te g ra m y  %boXou,e dnia 25. września — W l - 
d e ń :  Pszenica — •—, do — •—, Mr., tyto — — do — 
z ł r . jęczmień —•— do —•— złr., kukuruazc — — do
—■— złr., o w ie e  na —-—, okowita pr. 10.000 liter
procent 28 50 do 28 75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na jesień) 8'85 do 8 87 złr., rzepai 
(u» wrzesień) —.— złr. B e r l i n :  Pszenica iółta
(wrzesień) 15150 marek, t y t o  marek, spirytus
loco 3790 m , olej rzepakowy — — m P a r y * :  mąki 
195 klgr 49 50 fr., olej rzepakow y— —, spirytus.— -.— fr.

N a f ta .  W i e d e ń :  d jia 2 5 . września: 13 35 do 13 50. 
B i « m c.: 6 30 do — H a m b u r g :  6 30 ua wrzesień 
6 25. na wrzesień-grudz. 6 35. A n t w e r p j a : na w uesień  
15‘88. N o w v - Y o r k :  6 75. r i l a d e l f j a :  6 75.

Przyjechali <lo Lw ow a
d, ia 27. września 1836 r

HOTEL FtiAN CIJSK l. L. hr. Cigala, z Ispas. 
F  m. pr. M. Laszowski, z W iednia. W Gołemberski, 
z W ładichuru. L. Klein, ze Stryja. W Szameyt, z Logowa.
I. Fiitessy, z Paryża. \ .  Lane, i  Berna. W . Stałkowski. 
z W arszawy. W  Pieńczykowski, z Tarnopola. M. Pień- 
czykowski, z Tarnopola. I. Kassel, z W rocławia.

p o b t r a J a n a  i n b  o s ł a b i o n a

siła męska,
: również wszelkie następstwa hula- 
izego życia, onanji, tajemnych grzechów 
odości i zdenerwowania, wyleczone być 
„a tyjko za pomocą preparatów z Mlrn- 
o stniazeflo lekarza eztabowep > dr. mliil- 
a, a to w jat najkrótszj m cz n le . jod 
arancja. Cena wraz z dokładnym prze- 
iem u iyeia złr. 310, poc:ztą 2o «it m ęe^  
mawiać można w St. Georps-Apotheke 
Wiedniu V Wimuiergasse 33, dokąd 
leży are&ować wszystkie

Skład dla L™wa w aptece p. Pietra 
kolaseha. 3391 1-łO  b

m m

Sprzedawszy mój

|5o lat Istniejący Handel
towarów kolouialuyeh i t in 

pod firm ą:

Emanuel M erl
w  B r z f ż B o a c l i

oznaji iiam, iż mam jeszcze do zbycia

S T A B E  W 0 A
mianowicie :

Tokajskie słoakie i wytrawne, 
Maślucz. Samorodner, czerwone 

Budaj, Erlauer i inne. 
Prawdziwy stary Bum Cuba. 

Starą Ś l i w o w i c ę .
Ł a s k a w e  zamówienia odselać  

należy pod a d r e s e m : 
gmanpej Merl w Br^eżmach

lub
handel broni Alfreda Dzikowskiego 
2331 w e  L w o w i e .  6—12

K u ra c y jn e .
Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub po 

otrzymaniu gotówki, franco:
5 kil. kosz z frslawskiem i winogro-

gronami kuracy juem i złr. 3"—
5 kil. becz. (4 ’ litr.) starego wina 

czerwonego feslawakiego . . .z ł r .  3 60 
5 kil. becz. (4 litr .) tegorocznego 

mosjezu fetlawskiego . . . złr. 450
5 kii. becz. (4 litr .) tegorocznego naj- 

lspBzego wina z jabłek . . . .  złr. 2"—

K ł i b e r l  &  P i e n t o k ,
W ien, K arntnerstrasse, D elikatessenhan- 

dlnng. 2355 6 — 10

KAROL BAŁŁABAN
poj

„ Z ło tym  K o g u te m ”
we Lwowie

poleca

zu pełn ie św ieży  tra n sp o rt

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

H E R B A T Y
i aromatyczną wonią, 

kilo Congo cesarskiej . . . . zł. 2 —
„ F a m i l i jn e j ......................... n 3 - - ‘
„ Melange de MosKau . . . n 4 —
„ I m p e r ia l .............................. n 5-—
„ Wysiewków własnego wy

siewu .................................. n 1-70
„ Sonihong w oryginalnem 

opakowaniu . . . . . . n 4 -

Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto
wej paczce opłacano porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju. 2287 7 - 0

Koncesjonowana

Szkoła śpiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy I i e v ie *  
RO i P r o c l i a  we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi r o k  s z k o l n y  1. września b. r.

W arunki i programy nauk od 9tej 
do lszej w południe, ul. Dominikańska 
i. 11. 2250 17—30

Winogrona lenznioze
i  Y o e l a u

słodkie i dojrzałe, po złr, 2'Q0 kosz 
5 kilogram,, franco do każdej stacji 

za pobraniem pocztowem

Antoni Riess,
Baden pod Wiedniem.

2328 7—0

O d  r o k  1 8 4 5  i s t n i e j ą c a ,  z a p r o t o k o ł o w a n a ,  n a  k i l k u  w y s t a 
w a c h  p r e n i j o w a n a

G l a s e r - ,  S o t i r i f t -
I Litliografle- nul Mascniueu-Diamauteu-Falirilc

t y l k o  w e  W i e d n i u .  IX., A lserstrasse nr. 8, 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i uie- 
nprawnych każdej wielkości szkjarzuin, odprzedawcom, posia,ia- 
ezom hut, optykom, litografom, mechanikom; daiej dyamenty mn- 
ązynąwe dla maszynistów do ob.rącąnia walców stalowych, papie- 
rowyęb j porcelanowych, w ą? maszyn krających okrągło i owalnie,

BWfidarki dyąmentowń itp, Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą
danie przesyła się franco. *030 10—12

W reszcie polecam mój skład hryiantów, rautów i kamieni szlifowanych.

Josef Legradys Nachf., vorm. Josef Legrady,

Hermann Rosenberg:

W M R O N A  fsiliwskie
c o  d z i e ń  ń w i e ż e  p o s y ł k i  o t r z ^ - m i i j e

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
w e  Lw ow ie. 2287 6— 0

Zam ówienia % prowincji usku teczn iam  odw ro tną  pocztą.

i
Najmniej

złr. 10 dziennie •
_  pewnego zarobku ^
W  2303 d la  k ażd eg o  14—0 3 ?

f  bez użycia kapitału y
kto w stałem miejscu swojego 

W r Pobytu zeehee zajmować się sprze- Wk 
d jt  dążą legalnie wystawionych listów 
W  ratalnych (Rątenbriefe). Oferty W  
A p  neleiy adresow ać: ą p
9  Wechselh. H. FUCHS Budapest. %
fjfa C ł  D o r o t h e a g a s s e  O.

K O N C E S J O N O W A N Y

ZAKŁAD POSŁUGACZY PUBLICZNYCH
pod firm ą:

P I O T R A  W A J D Y
otworzony pod 1. 15, plac Halicki (w gmachu Bannu Hipotecznego),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności do

przewozu mebli i towarów
tak w obrębie miasta, do dworców i z dworców kolejo

wych. jako też i n ą  p r o w i  D c j ę .
Przyjmuje bezpłatnie zgłoszenia opróżnionych p o m i e s z k a n  

i duje w tym względzie wyjaśnienia.
Za wszelkie szkody ł  winy posługaczy wynikłe, ręczy Zakład kaucją, złożoną

w kasie miejskiej
Na niszczone kwoty za czynności posługaczy, raczy P. T Publiczność w in 

teresie wzajemnym ż»dać od nieh znaczków wydanych im w tym eeiy.
Z szacunkiem

22046-6 Z a rząd  zak ładu .

E m s . . . .
Najm odniejsze  

Krepy, Gazy,
naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule,

Rękawiczki różnego 
lo nosa  n iciane Br . - *v r v> Falbanki na szyje

I A  rodzaju, G orsety  parysk ie , Chusteczki
* jedw abne  od 1>) ct. r̂ ,

^ K a p e l u s z e ,  Kosaule, Kołnierzyki, M ankiety, K raw aty  an- ^  
f i  gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gum ow e, Skarpetki, ||
■ |  Pończochy, Bieliznę letnią ,sysł emu prof. Jaeg e ra .  j l
A  Przybory tuale tow e, Śzezotki, Grzebienie, P e rfnm eije  itp. ^  

Ceraty na meble, s to ły , podłotri i na  p rześc ie rad ła .
Kufry do podróży, Torby z przyboram i, Paski do pledów. ^ 
P rzybo ry  m yśliw skie , koce, chodniki, dyw any , derki na 

*  konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lam py D ittm ara .

Poleca

ffi handel towarów galanteryjnych 1 norymnergs- ioh ^
J A X 1  K B E I P Y  W  J A R O S Ł A W I U .  A

V  Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną poczl j j liez^u73 33— 0 ijA  
KM opakowania. _    J M

  m - s s a rnssg  — T M a f a 3

I&



Ł DZrFNŃIK tOLSKI.

m '  t i i i i i  o i i K k r H r f f i  m j * .  n u i c n  w
p o l e c a

J Ó Z E F  H A N E E W e  L W O W I E
Skład farb i handel m aterjałów pod „C zarnym  Psem ” K ynek liczba 38, w e  w łasnym  domu. 2381 2 - 0

N O W O Ś C I

na sezon teraźniejszy:
K a p e l u s z e  twarde i miękkie, S a r -
d a ł y  la polowania i do kornej jazdy, 
piedy, b e c ik i r ę l i M l c i L l
różnego gatunku, k r a w a t k i  naj

nowszego fasonu, oraz

BiMfflde i towary galanteryjne
w ogromnym wyborze, poleca

Magazyn a la wille de Parls
'322 Plac Halicki 1 2. 10-10

Gab.yel Stark.

Zaraz do wynajęcia:
W domu narożnym  przy ulicy św.

M ikołaja I, 2 b, je s t 
Pomieszkanie, składające się z 5 

p ikoi frontow ych,
przedpokoju, kuchui, spiżarni i praezkar- 
n i t a m ż e  są także 4 pokoje frontowe 
z przedpokojem, kuchnią i innemi przy- 
n.ueźytościami do wynajęcia; a na żąda
nie mogą być pomieszkania te połączone 
lub rozszerzone a i  do dziesięciu pokoi.

Pomieszkania te są bardzo wygodne 
i według wszelkich wymagań hygiemuznych
urządzone, posia ają bowiem wodociągi, 

mknii'z a m k n i j  wodą klozety, łazienkę i inne 
dogodności. 24l!l 1—3

Rliższa wiadomość n w łaściciela przy 
ul. Akademickiej 1. 11, I. piętro

S u k n a
w cenie od 1 złr. za meter 
i wyżej, próbek proszę tądać 

ze składu fabrycznego
, , / u m  w e l s j e n  Ł a m m “  
2253 in B r u n o .  6—0 1

Pomieszkania
w i ę k s z e  i  m n i e j s z e  

Ulica B ra m sta  Kr. a
(od niedawna przedłużona do ulicy Mic

kiewicza).

Ulica Potleisneiu Nr. 4 i 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygiekiej).
Bliższej wiadomości udziela Z a r z ą d  

r e a l n o ś c i  E m i l a  B r a j e r a ,  ulica 
Kazimierz rwska 1. 37. 2241 20—0

Prawdziwym skarbem
dla n^szczęśliw ych ofiar .amopo 
m azan ia (onanji) i tajem nych  
wykroczeń jest sławne dzieło :

Dra. RetaiTa Ochrona,
w polskiein wydaniu. — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi w skutek tych 
okropnych wybryków , pow i-
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki w niem zawarte chronią 
r o b  r o c z n ie  t y s i ę c y  o s ó b  o d  
p e w n e j  Ś m ie r c i .  — Nabywać mo
żna przez V er la g « -M a g a z in  L e ip -  
z ig , N e u m a r k t  3 4 ,  tudzież przez 
wszystkie księgarnie. 2295 3 —12

6 £ O W N ¥  S K E A U
dla G alicji i Bukowiny

F O K m H fiW , F liS IK  i OEGUlJ#
pokojowych i kościelny h

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

P IE R W SZA  KONCESJONOWANA

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

Jedyne zasiępatoro dla Galicji łł»- 
'  .k ich .wnych o r g u A w  a s t e r y k u A c I

linii ilo flesMiM
Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapuo karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek desinfekoyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu liarezan wapniowy. 
Antibakterion.

Srodti przeciw owalu! nolot
Proszek perski owadogubuy, 
Brosze! „Zaeherla*,
Proszek zamorski „Andćla*, 
T maturę na owady, 
Kamforę,
Pieprz biały.
Naftalinę,
Papier na mole,
P ap ier na muchy,
Lep na mu«-hy

poleca

2054 34—0

JOZEF HANKE
we Lw ow ie

Rynek liczba 38, we własnym domu.

Gorsety damskie
„sans Rival“

1. Nauka gry ua fortepiauie w 3. oddzia- 
łauh. I. D la początkujących. II. Wyższy. 
1IT. Do wydoskonalenia gry. 2 Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
eerta, wiczory i popisy doroczne i pół
roczne, w zimie dL u„z«turie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udz.cleLiu ra.8jge ukończo

nym nauczycielkom 
Na raty miMlęezrt pa B ił. iprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypaiyczalala ł J  5 zl. ■Usięozai*. 
Zamiana używanych instrumentów.

a la Sirene nouvfzu.es, pi
ryski a, z ragami, 28—30 c.m. dług.e, 
wd w s z y s tk ic h  kolorach i ubję.ościach 
kibici, n zap-sie po zł. 3, 4, 5.

G e r z c t y  U r a n o w e  czyli p a n c e -  
ł i v jre. z 'ogumi, ze skóry angiel
skiej, a bo dreliszku lnianego, siwej) 
białe, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5 6 zł.

G o r s e ty  d l a  p a n i e n e k  . K e t i r e -  
s e n r y  -ściągnaze plec“, po zł. 2, 
2.50, 3, 4.
Zamówienia według wzoru .ub poda

nia miary, uskuteczniają się pod gwaran- 
-ją za elegancki fason.

A d r e s :  2226 21—0

M&gasln Corseis de Parts,
Plac H alicki nr. 15 w gmachu Banku 

hipotecznego.

Świeże Winogrona
w pięknych 5-Kiloiych k„szaoh z 
przykrywą, posyłam do każdej st.-.cji, 
tranuo, po otrzymaniu zł. 1.30 (za 
5 ct. oraarkowotym przekazem pocz

towym). 2361 1 — 10
Emil C u tar n JolSV a (U ngar n).

P o
2333 4 —0

Koszula damska,
Gorset damski,
I la jtk i dam ,kle,
Sznurówka patentowana, 
Farruszek czarny eteg. cerat.

Bielizna jest z dobrej materji z koronka
mi do prania, stebnowana, domowej roboty

Zamówienia pod adresem :
M .  g e h t b i e ł d  &  ( ,- m p .

Prag (Bolimcn), I. Eisengasse Nr. 6. 
Roi.eiua za pobraniem pocztowein.

A  V  I S O
dla P, T. panów Posłów
239i d o  R a d y  p a ń s t w a .  2—2

U dystyngowanej bezdzietnej
flrtnilji, która długie lata przebywa
ła w Galicji, jest elegancki ume 
bl WLay pokói w bezpośredniej bli
skości Rady państwa ilo wynajęcia.

Bliższa wiadomość w Wiedniu 
„Trunts ihngasse* I. 8, drzwi 8.

opałow e bukow e
zdrów- i rucha w stosach czierorae- 
Mowy-ij dob■> > układanych uabvć 
niożn i każdtao czasu W składzie 
pierwszej galicyjskiej spółki importu 

węgla kamiennego we Lwowie.
Zam ów ienia ua t akowe 

przyjmuje się codzieutre w kantorze
powyższ. j spółki ulica Sykstuska
I. 19. 2276 11—0

WEBA I I I G .
„W tb a  K ing ‘ jen. 0 0  pi-ocent

yiue ’.g o  p łó tn a  1 p r w -  
łrey k

t*n«zą od  r w y  
w y i m  i l i « » y  trzyk rotn ą  trw n -  
loaclą . N ie afleży przeto  ..W e b y  
Klug*' I z w y k ła  p łó tn o  a ta n la c  W 
jed n y m  I tym  inm ym  rzęd zie .

,W f In  Ki ng* sporządzoną jest 
n a j p r z e d n i e j s z e j  >, z va j ca r -  

s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Draht-Garn * 
Puirii.dk out. nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabjet, u które przez ebeuiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby Kmg“ bezpłatuie i 
frauco przesyłamy w wi ę k s z y c h  ka
wa ł ka c h ,  k t ó r e  mo ż n a p r z e p r a ó  
i t J . , i ł o we  ui u a j d o k ł a d u i e j  
p r i e k u u a ć  si ę o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  na- 
t i s g o  t o w a r u ,  mzt niech nie ku
puje .Weby King*, dokąd się w spo
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy uic zawiedzie. Oczy
wiści* ,Web» Kiug* mnsi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo niożebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi
wej „Weby King* podsnniętem być 
moi« co innego.

Znak jest urzędownie oohronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
nkaranym.

7 —

8-.50

Ceny „Weby King":
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr.

d ług ., ua bieliznę grubszą złr.
1 .ztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, uirzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr.

1 sztuka 175 etui. szerosa, 15 mtr. 
d ługa, Da 6 przeście -deł bez 
szwu, f»żde 2 '/j mir. dług. złr. 11-80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero
kie .............................................. złr 12-80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa n> bardzo cienkie prze- 
ściei-sUa . . .  . . złr 13-—

Wyrób uaez „Weby King* nabyć 
można n ieM szow shy  jedynie w na
szym składzie 2018 88 —q

M BEYER i Spółka
w e  L w o w i e

nlica Karola Ludwika 1.1.

Dla Amatorów Minera!
Ażeby tamę położyć złośliw ie i z łatwo zrozumiałych powodów rozsiewa

nym wieściom, że niemożebnern jest sprzedawać liter prawdziwego Pilznera po 28 ct., 
ofiaruję P. T. interesowanym 100 litrów Pilznera z browaru mieszczańskiego po 
22‘7ó z odstawą do piwnicy zamawiającego przy odbiorze 35 hektolitrów naraz.

Każda przesyłka może być wprost z browaru mieszczańskiego adresowaną 
do odbiorcy we Lwowie.

Odbiorca żadnych więcej kosztów nie poniesie, tylko próżne beczki franko 
na dworzec tutejszy odstawi.

Ceny hurtówne akcyjnego browaru równają się zupełnie cenom browaru 
mieszczańskiego w Pilznie.

Przy tern przypominam, że każdy gość restauracji pod godłem :

„ P i l z n e ń s k i e  Ź r ó d ł o ”
plac Marjacki 1. 3, wolny ma wstęp do 2290 4—('■p i w n i c y .

J 0 2 E F  RAPO PO RT,
Reprezentant Pilznenskiego Browaru mieszczańskiego

we L w ow ie, Plac Marjacki f. 3.

0 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 € H > C

Restauracja
z c a łc m  u rz ą d z e n ie m  w  Hotelu
Angielskim w Stanisławowie
2386 z a r a z  do  n a ję c ia .  3—3

K A W Ę
lepszą iak prawdziwe i nieprawdziwe

„ S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cni.

polec* 2002 110—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJGIECimilO
r o z  n l l o y  C n o n ą ic a y z n y .

Simzymłyiiarz m liter
rodem z K rólestw a, s a m , wieku 
średniego, z długoletnią praktyką 
i dobrami świadectwami, może być 
polecony od fachowych właścicieli, 
w wypadku i n» próbę, jako taki 
przyjmie miejsce w porządnym mły

nie w kraju Jub po zagranicą.
Łuslaw e zapytani f w A dm inistra

cji tego p isim , bezwarunkowo 
w którymkolwiek z języków.

23S7 2 - 3

P o/'.ostała z wvjjpr/.edaży „ S k ł a 
d a  b r o n i  i p r z y b o r ó w  m y 

ś l i w s k ic h .  „ D I A N A  w  K r a 
k o w i e ”  P A T R O N Y  j.W ntA
ni zawodne, w znaczne] ilośi‘;, są 
do nabycia a A g e n c j :  d l a  K o l -  
a i k o w  S. M ik  a c l r i e g o  w  K r a 
k o w i e  (jaLe 1, oratora Z. Darow- 
sk ieg .) po n*s'ę.-ujątycli c -nach, 

.‘■tosownie do ka ibru i koloru.

U z n a n i e !
Pańska w o d a  i  m y d ł o  d o ł k o w e  istotnie w wysokim stopniu ■ 

posiada własność wydelikacenia skóry i oczyszczania, oraz odświeżania tw a
rzy, czego niedawno na sobie doświadczyłam. Lwów O. Z a r e m b o w a .

Upraszam o nadesłanie 2 flakonów znakomitej p a ń s k i e g o  w j  i o b u  
E a u  d e  V i o l e t t e s  oraz o 2 pudełka p u d r u  l . y g i e n i c z n e t » .

Kraków F ile r  c ir  o .
Przekonałem się, że p u d e r  h f g l e n i r z n y  p a ń s k i e g o  v. j  r o » u  |  

esl zupełnie nieszkodliwym, dlatego też upraszam o 2 pudelka.
Stryj. S z p u /r e .  i

Do pierwszego Zakładu chemicznego A . P O K U B ¥ E G O  ip zedtem ' 
W TĘPY ).

Czuję się w obowiązku W. Panu podziękować za znakomity nieszko
dliwy a n„w rt ua skórę dobrze działający puder, którego jedynie można 
nabyć u W. Pana. Z poważaniem M . JR usoska .

UBOMTOMUM CHEMICZSO - KOSKTYCffi
ADOLFA POKORNEGO

(przedtem W. TEPY) 
we Lwow ie, u iica  W a ło w a  liczba  15.

235:41 5—6

Ceny 20 °j0 niżej fabrycznych.
Patrony systemu L ancaster. 

Ceny za 100 sztuk
K aliber czerw nieb'es., ziel., brun., popiel.

28, 24 złr. — -  1.12, — -
20, 18., — -  1.12, -  -

2 - ,  152 112. 104 0 96

Suciiarki Higieniczne A
z  p i e k a r n i

MARCINA CZYŻEKA
■ \* /  e  L w o w i e .

16
14 „ 2 08, 160, 120, 120 104. j.fu
12 „ -  - -  128, — 
P a tr o n y  sy s te m u  L e fa u c b c u x . 

28,24 .18 , -  0 92 -

Podług wyrobu zagranicznego S ta rk ', które usuwają wszelkie chon by, J b  
j a ! ^  środek iml.nidzającpgo lekkie trawienie, łagodnie wypróżniają'"e u osoli i (  
n_ zastoin) w orgauaęu brzusznych, usuwa hemoroidy, obstrukcję, brak [U 
apetytu, niesmak, w/.deeia, odbijania, podniecają apetyt.

Do nabycia w sklcpio własnym w Ry ikii, gd zic rónnież można YjjS

S r -  S

16
14
12
10

— — 0 92 0 76.
I -  I . - ,  0 84.

1-52, 108, 108, 0-92.
-  112, -

Przybitki na proch i ś ru 1 p r  15 
i 20 centów pudełko.

Prócz tego je s t  dużo ró /n y rh  d ro 
bnych przedm iotów  m yśliwskich 
tanio do sprzedania. 2376 2—4

Oliwę maszynową
dla lokomobil, młoearń ręcznych, ta 
taków, młynów parowych i wodnych 
i w ogóle do każdego innego użytku 
w gaspodc.gtwie w różnych gatnb ach 

jako to:
Leccer prawdziwa,
Kabkazka mineralna,
Wulkaniczna podwójnie odkwaszona.

Smarowidło
do osi żelaznych.

Oiarcsan misia 1
(siny kam ień)

do bajcowania pszenicy.

Korzeń m ydlany
do prania wełny

poleca 2163 12—0 
po najtańszych cenach

JÓZEF HANKE
we Lwow ie

Rynek liczba 38, we właar.ym domu

dostać clfleb Grahama.
Na żądania wysełam do domów jako też na prowincję 6u sztuk sucha

ków za 1 złr.
Poniec aż odl.yłein k ilkuletn ią l-aktykę zagranicą i nabyłem po* te

l l  bnyeh wiadomości w tym zawodzie, czuję s.ę przeto ośmielonym wszelkim
I r

s r i i y  VU II I i t u u i i i  11 UJ 1U  u a i n u u A  J  C Y ..........

najwybredniejszym w ym agan iom  Z a d o ś ć  Uczynić,  polecając s ię  przytem Anka-  
wyui względom Szanownej P. T . Publiczności. 33u8 13 —0

M  A  Gr A  %  T  K '

F. KNAUERA i SYNA
pod „Złotym Lwem” wg Lwowie, płac fiapiMuf

po leca:

m ęskie 1 d la chłopców, po 95, 130, 1'60K oszule b ia łe
i wyżej.

K oszu le  kolorowe, po 1 4 0  i 2 złr.
K alesony , po 1, 1-15, 1-2-5 i wyżej.
Skarpetki b ia łe  1 ko lorow e, tuzin po 4 złr., 4-50, ó, 6 i wyżej 
Chnstkl ilu nunn b ia łe  płócienne, tuzin złr. 2’4", 2-75^ 

3 i wyżej.
Chustki z ko lorow ym  szlakiem , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej
lleczn ik i w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
K ołdry  szyte zapa łow e  i tureckie, po 4-5n, . t ,  e. i wyżej, 

z w ełn ianego atłasu , po 9^10  i wyżej.
K ocyk i na łóżka, od l'3tj, l  So, 2, 2-40, -: i wyżej.
I-odi.szki z iderza, z włosieniem podłóg wagi, po cenacli naj- 

njższych.
Sienniki gotowe po 95, 1-10, L40, 1 -75 i wyżej. 
P rześc ie rad ła  bez szwu szirtingowe, p" l"30, 150, 175

i wyżej.
P rześc ie rad ła  p łócienne (bez szwu)., po 1‘90, ‘2.25 i wyże). 
Zupełne wyprawy do  konw iktów . z a k ład ó v  l t. p. 

po najniższy ch cenach. 2000 34-

Za dobroć i trw a ło ść  zaręcza

m i vlLj uiH-y noperuiK a i. 10

Z a k ł a d  o r t o p e d y c z n y
# # * # # * # # # # # # # # # # # # # # # # # * # *
Ę f  UwiadamiŁm P. T. interesowanych, że istniejący od przessło m Jat dziesięciu przy ulicy Kopernika 1. 18

• - *  I I I  .  E W
i  
#

•
0
0 
0

dzie, jako też dochodzących. ajk
K onsultacje ortopedyczna od 11. do 1. godziny. ^

M r- E d w a r d  M a d e y s k i ,  $
^  2402 1—4 D yrektor zakładu.

00000000000000000400000000

0 
0

z dni Am I. października przenoszę do dworku pp. Pepłow3kicb J  
przy ulicy PidkarsKiej I. 21 i tam, jak dotąd przyjmuję dzieci w  
z skrzywieniem kości pacierzowej i wszelkiemi wadami ortope 0  
deczneroi do wyleczeniu tak ze stałym umieszczeniem w zakła-

1 9 B

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N A
z  f a b r y k i  JL . C Z Y J f J s i K I E C ł O  w  J a r o s ł a w i u
podług 'iezuych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jest niezawednym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw ienia jak : obstrukcja, hemo
roidy, dyspepsja, Kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesm ak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do naby.cia w sklepach własnych : Lirów , ul. H alicka I. 8. K ru 

ków, Suki nnice liczba 23. a^rzeinyjl, ulica Francisznańska. P ragu , 
Graben 1. 12, ;akoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
clolegliwości leniwego tiaw iania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2272 14 - 0

W ien ,

PIECE

G E B T J R T H ,
c. k. nanw. m aszynista,

V I I .  Kaiserstrause STr. Tl.

REGULATORY
(R egu lir-Fń ll-O efen ),

Piece podpałowe, kuchnie,
Opalacze centralne,

Aparaty do suszenia 1 do suszarń.
P F *  W zory bezpłatn ie. “N t  2350 9 -  ^

Skład we Lwowie u Jana Schumana^

N ajprzedn ie jsze  k u ra cy jn e

I N O G R O N A
FESLAWSKIE

w k o s z y k . , '  h po 4. 5 do 6 k '.ow \,-h
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  ś w i e ż ®  

rozseła n a j  t a  n i e j  handel
we Lwowie 

I. *St. Markiewicza Rynek

PAPIER R I G 0 L L 0 T
M usztarda w arkuszach do Synapizmow

rzZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
!V\tibfdny to kat dym domu i w podróty.

W ymagać pudpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi 
sem atrumi ntem 
CZERWONYM 

jak obok na 
\KKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 
wszyst
kich

a pte k a c h .
SKŁAD GŁÓWMY:

24, Avenae Yietoria, PARYŻ.

m a

W ydaw ca i red ak to r odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i .
HWuBi^sw uw iium a

e ae : :ac;

JAN 1HNATOWICZ
p o l e c a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalamizasłdgi:
Złr. ct.

1 -

KADZ1DŁO KOŚCIKLJnE  naj
przedniejsze w paczkach po 50
ct. i ...............................................

KADZIDŁO K RÓ LEW SK IE skła
da się z kwiatów, żywic i baJ- 
jainów wydzielających nadzwy
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko pn 25 ct. i —'50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszuk:wany
zapach, f la k o n ik ..........................—'25

K4.DZ1DŁO W A RSZA W SKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła . adaje się 
bardzo do salonów i budoarów, 
flaszka . . . */a 4  — 50

KADZIDŁO SOSNOW E kto chce 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymaćj flakon . . — 60

K YDZIDLO ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest niezrównanym środ
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie
trza w mieszkaniach i zapobie
żenie rozwijaniu sio chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i . . —'50

Złr. ct.
KADZIDŁO w PA PIE R K  YCH 

przez ogrzanie otrzymuje sie 
przyjemny zapach, pa-bardzo

czka zawierająca tuzin 12 ct. i —'24
KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA 

SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu
kiwany zapach, pudełko . . . —'50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się „a pomocą rozpylacza, daj. 
bardzo przyjemną i zdrową ycń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 et. i ..................... —'60

TROCIOZKI CZERW ONE przy 
paleniu wydzielają przyjemna 
woń, pakiety po 5 i lu  ct., pu- 
dełko po 25 ct. i ....................... —-"50

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko po 15 et. i .................

TROCICZKI DESINP EKCY JNE 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają powietrze tak w mie
szkaniach jak  i korytarzach, 
pudełko .

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych, u l . i i o a  
Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. -  W KRAKOW IE SukienniceHotel Europejski i M. tiaiicira rog ■«<>'

1 go. — W  CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, oraz we 
rzędnych sklepach I aptekach.

M : x x a e x x z x H z i : « z a c x s a c
wlbowumkyj7ta»iriciiii■iii wwnwniumwi i ummm m nw iiiwbim w »5

l  Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a M i u  i g a-


